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rasomowcz
p. Litwinowa.

Pierwsze uchwały nowej Rady Ligi Nar.
Pom oc de legatów  A u stra lj i  i Meksyku w sp ra w ie  ks. P szczyńsk iego .

. (Te leg ram  Pol. A genc ji  Telegraf .) .

G enewa, 19 w rześnia.  P o d  p rzew odn ie - j  kom is ji  w spó łp racy  um ysłow ej.  W  rapor-  
twern p. B enesza rozpoczęła się dziś 82 s e - t cie sw ym  delega t  F ra n c j i  uczcił pam ięć

Curie- 
Stro-

- -  , i -"’ poniedzia łek  now ych  cz łonków  Chin i n y  podkreś la ,  że C nrie -S k łodow ska  n ie t r l -
N a ro d ó w  n ie  w y w o ła ł  en tu z ja z m u  słucha- łych narodów , —  je s t  to r tu r ą  m e ty lk o  d la  ; Turcji jak  również d e leg a ta  Rosji.  P. L i tw i - jk o  b y ła  chlubą nau k i  f rancusk ie j  i polskiej, 
czów. S łuchali  go  b ądź  co  b ądź  nie członko- ludzi n ie  będących  cz łonkam i par t j i  k o m u - j i io w  za ją ł  m iejsce m ię d zy  fotelem  delegata  ( a le  o d d a la  ta k ż e  w ielk ie usługi L idze N a ­
w ie  - p a r t j i  kom u n is ty cz n e j  i  nie leninowscy.

W olno sądzić, że p ie rw szy  k ra so m ó w c zy  |s tw o  sow ieckie  je s t  dom em  niewoli, n ie ty lk o  sj a  R ad^  S rfl arodÓ7 . f  r a d u j f ej | w iceprzew odniczącej komisji ś. p. Ct 
1 - 1 J T . .  I ,  , , ,  , , i • n  w  now ym  sk ładzie z udzia łem  w y b ra n y c h  . S kłodow skiej. P rz e w o d n ic z a c r  ze swei ?

w ystęp  L itw in o w a  n a  Z grom adzen iu  L ig i .d la  pew n y c h  k la s  społecznych, ale i d la c a - j ^  poniedziaIek  now ych  cztonków: Chlił |  D ri Arl 1tuocl n fr a (A,, ,,, A C1 T Z7 ^ ,-.1- .! *

A  m o w a  b y ła  w  g ran c ie  rzeczy  w y jaśn ie ­
n iem  i obroną s ta n o w isk a  k o m u n is tyczne j  
Rosji w obec  „b u rż u a z y jn e g o 44 i „k a p i ta l i ­
s ty c z n e g o 14 św ia ta .

„ N IE P R Z Y J E M N E  P R A W D Y 4 P. L I ­
TW IN O W A . —  Bolszewicki m in is te r  sp raw  
za g ran ic zn y c h  okaza ł  się  w- p ierw szym  w y ­
stęp ie  r e to ry c z n y m  innym  niż r u m  go p r e ­
zen tow ali  dyp lo m a c i  zachodniej  E u ropy .  
R ozczarow ali  się zapew ne ci, k tó r z y  go  u w a ­
żali za p o l i ty k a  „n a w ró c o n eg o 41 n a  „w ia rę44 
Ligi N aro d ó w .  R. L itw inow  m ó g łb y  by ł za­
p ew ne  rozw iać to  ich złudzenie w  miesiąc

n is tycznej ,  a le  i d la  ca ły c h  społeczności w y - j p olsk iego a pustym  fotelem  delegata  Ja- 
znan iow ycb  i narodow ych .  K pi w  ży w e ponp
oczy ten ,  k to  za p ew n ia  ( jak  to  robił p. k o ­
misarz), że te  200 n arodow ośc i  w spó łży je  z 
sobą w- zgodzie i miłości, że je  łą cz y  
„w sp ó ln o ta  id e a łó w 44.

Rosję wbrew' g ładk im  f razesom  w y s ła n ­
n ik a  S ta l in a  —  to c zy  w  te j  chwili r a k  n a ro ­
do w y ch  an im ozy j .  T w ó r  p a ń s tw o w y ,  k tó r y  
p. L i tw in o w  rep rezen tu je  n a z y w a  się po  p o l­
sku  „Zw iązkiem  S ocja lis tycznych  R a d z ie c ­
k ich  R e p u b l ik 41; w  rzeczyw is tości  zaś je s t

O tw iera jąc  publiczne posiedzenie min. 
B enesz pow itał serdecznie now ych człon­
ków Rady.

W  odpow iedzi kom . L itw inow  ośw iad ­
czył, że św iadom y je s t  odpow iedzialności 
ciążącej n a  cz ło n k ach  R a d y  i że p ragn ie  
u t rz y m y w a ć  ze w szys tk im i p rzy ja zn e  i lo ­
ja lne  stosunki.

Im ien iem  Turc ji  dziękow ał p rzew odn i­
czącem u za s łow a pow ita lne  min. sp raw  
zagr. Tewfik- Rnszcli bej.

N as tępn ie  R a d a  p rzy ję ła  raport min.
j e d n ą  Wielką. R os ją ,  w  k tó re j  n a ro d o w o śc i jB a r łh o u ,  d o ty c z ą c y  p rac  m iędzyna rodow e j  
n ic rosy jsk ie  ty le ,  m a ją  praw', ile sobie zdo-

rodów. B y ła  ona chłubą całej ludzkości .
Zkolei sp ra w o z d a w c a  dla k w e s ty j  m nie j­

szościow ych  Madariaga uzyskał zgodę R a­
dy, aby d elegat A ustralii i M eksyku dopo­
m ogli mu w' opracowaniu spraw y petycji 
ks. P szczyń sk iego , w nies ionej  n a  p o d s ta w ie  
konw enc ji  gó rnośląsk ie j .

Na poufnem  posiedzeniu  R ada  w yzna­
czyła  p. Theisson kom isa rzem  Ligi N aro ­
d ó w  w Bułgarji. B ułgarsk i  min. sp ra w  zagr. 
B alo tow  w yraz i ł  zgodę rządu b u łg a rsk ieg o  
i da ł  w yraz  zadow olen iu  spow odu  u t r z y m y ­
w an ia  w sp ó łp rac y  m iędzy  rzą d em  b u łg a r ­
skim a R a d ą  i k o m ite te m  f inansow ym  Ligi,
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lub rok po  w ejśc iu  Rosji do L. N. W o la ł  ła ją  w yw alczyć ,  często p rzy  pom ocy  k rw a - |  
j e d n a k  zrobić to  od razu, p rzy  p ierwszej za- w ych  p o w s ta ń  i buntów'. M oskiew sko-rosyj-t  
ta z  sposobności. . .  My osobiście je s te śm y  m u  s k ą  jest. „ U k ra iń s k a 14 republika ,  ja k  i k a ż d a
«ta to  wdzięczni.  Nie ze w zg lędu  n a  siebie, 
a le  ze w zg lędu  n a  te  szerokie  k o la  i  w  Po l­
sce  i p o z a  P o lsk ą , .k tó re  z w ejściem  Rosji  do 
L. N  z łączy ły  nadz ie je  „ucyw ilizow an ia14 t e ­

go  pańs tw a .
Z aczy n a jąc  sw oją  m ow ę zapowiedzia ł p. 

L itw inow , że będzie  zm uszony  powiedzieć 
p a r ę  „n iep rzy je m n y c h  p ra w d 44. Nie w szy s t­
k o  to, co powiedzia ł,  j e s t  „ p r a w d ą -1, ale za 
to  jest m ocno  „n iep rzy je m n e44 d la  uszu E u ­
rope jczyka .

P rz y p o m n ia ł  w ięc  p. L itw inow , że przed 
paroma, jeszze l a t y  pew ni „m ężowie s t a n u 1- 
m yśleli o „a k c j i  zb io row ej14 przeciw  Rosji. 
Dziś p. L itw inow  „ ra d  j e s t44, że może s tw ie r ­
dzić, iż te  p o m y s ły  nie s ą  już w  obiegu.

Była. to  jeszcze s to sunkow o  najm nie j 
„n iep rzy je m n a  p r a w d a 44 z tych , k tó re  w y ­
g łosi ł  kom isarz  bolszewicki.  D a le k o  n iep rzy ­
jem nie jszym  był jego  zwrot przeciw  „poli­
tykom  °  ciasnych  um ysłach-4, k tó r z y  jeszcze 
dziś u le g a ją  „ p rz e są d o m 14 (!) i w y o b ra ża ją  
sobie, że b ę d ą  m ogli w t r ą c a ć  się  w  w e ­
w n ę trz n e  sp ra w y  Sowietów- B ył to  ze s t ro ­
n y p. L i tw in o w a n iew ątp liw ie  rew anż  tym 
k ilk u  p a ń s tw o m , k tó re  ośmieliły się głoso­
w ać przec iw  p rzy jęc iu  Rosji  do L. N. spo- 
w o d u  jej m e to d  rządzenia .  R ów nocześn ie  
b y ła  to  d u m n a  zapow iedź p. kom isa rza ,  że 
R os ja  nie pozwoli an i  L idze N arodów , ani 
poszczegó lnym  jej cz łonkom  za jm o w a ć  się 
ta k iem i np. sp raw am i,  ja k  p rześ ladow an ie  
rek  z "  przez  S ow ie ty  lub  a g i ta c ja  kom uni-  
s tycz . io - rew o lucy jna  Moskwy...

P O C H W A L A  U S T R O JU  SO W IE C K IE G O . 
R o z p ra w iw szy  się z p rzec iw nikam i R osji  so­
w ieckie j  p rzeszed ł p. L itw inow  do za rek la ­
m ow ania  sw ego  państw-a. To, co  pow iedzia ł 
w  te j  spraw ie ,  t r ze b a  zakw ali f ikow ać  ja k o  
d em ag o g ję  w iecow ą, obliczoną n a  zupe łną  
ig n o ran c ję  s łuchaczy.

Ośw iadczył więc, że R os ja  Sowiecka s t a ­
now i w łaściw ie  raj n a  ziemi; jest  bow iem  
na swój sposób  ..Liga N a r o d ó w 4, w  k tó re j  
w spó łży je  . .poko jow o14 dwieście (!) n a ro d o ­
wości. i w- k tó re j  p an u je  zu p e łn a  ,,równość 
pra w 44.

P. L itw inow  z b y t  jes t na iw ny ,  żeby  się 
nie w yraz ić  ostrze j —  sądząc ,  ż.e k toko lw iek  
w  E urop ie  uw ierzy  w jego  zapew nien ia .  Pań-

iim a z części sk ła d o w y c h  C zerw onego  Imper-  
jum. A nie obeschła- jeszcze k r e w  G ruzinów, 
k tó rz y  w- w alce z M oskw ą w yw alczyć  chc ie ­
li choć s z c z u p łe 'd la  siebie p r a w a  narodu .

K to  w tych  w a ru n k a c h  w y s tę p u je  (jak 
to  zrobił p. Litwinow-) % pouczeniam i poko-

Litw inow  o „w spó ln ych” idea łach
Sowieckiej Rosji i Ligi Narodów.

nych i że domagałby się zapewnienia równoiojGenewa, 19. września. Po ogłoszeniu wyni­
ku głosowania, w mvśl którego Sowiety uzy­
skały przyjęcie do Ligi Narodów większością 
3P głosów prneeiw 3. przy 7 wstrzymujących 
się. Delegacja (sowiecka, zajęła wyznaczone jej

jowem i dla cyw ilizow anych  narodów',  k tóre:m iej?ca .  W skład jej wchodzą na obecnej sesji
się s k ła d a ją  n a  L. N., ten  się n a ra ża  na to, r ' 0?1- ?Pr<aw za&r- Maksym (?) Litwinow, atnba.

, , „■ i t  , i „ -aacr  sow. w Rzymie Patiomkin i poseł sow.
ze u s łyszy  biblijne s łowa: „L e k arzu ,  u lecz w Helsingforsie Kwys (?) Stein, (a zatem dwaj
sam ego siebie14. . żydzi. U w. Red.).

ZAW ODNE N A D Z IE JE .  —  P iz e m ó w ie .  Odpowiadając następnie n a  przemówienie 
nie p. L i tw inow a je s t - z - . ty c h - p o w odów  po- j powitalne przewód. Sandlera wygłosi! 
m yślnem  w ydarzen iem . D oskonale  ośw ie tla  
in tenc je ,  z j.-tkicmi Rosja w s tępu je  do  L- X.
Jeśli  się w' n iem zaw iera  i s treszcza  p ro ­
g ra m  działa lności Rosji na ty m  teren ie  i 

w y ra ża  jej fa k ty c z n y  s to s u n e k  do tej

Litw inow  mowę bojową
w ktćrej przedstawi! w charakterystyczny epo- 
sób politykę Sowietów' wobec Ligi X i rodów. 

Ja k  podaje PAT. p. Litwinow oświadczył,
ins tv tuc i i  to  d a  się io  ujać w  dw a z d a n ia : i Ż? zapro8zenie' wystosowane do Sowietów oraz 

^  - o t  I glosowanie na. Radzie i Zgromadzeniu, przeko.
1) Rosja chce ,,w spó łp racow ać  z. L. N . j nywują ęo 4e T mał(ani wyjątkami wszystkie 

nad „ugruntowaniem 4 pokoju, ale zachowu j delegacje rozumieją znaczenie obecności dele- 
jąc ca łą  sw oją  d o tychczasow ą ideo łogję  L gacji sowieckiej na tej wali. -Jest to wynikiem 
s w o j e  m etody. P. L itw inow  podn iós ł . 'że  gdv- cwfl,uCi' -iakii przeszły stosunki pomiędzy Z.
b on b y ł  u k ła d a ł  p a k t  L. N.| toby  bv ł d o  a . Ligą/  e™ ! uc*  kł^  P- U ^ ' m o x ruy uu • . . musi omtwic, mimo. iż wspomni przy tej spo-
niego wprow adzi!  zasadę  „rownosci r a s 4' ij sobitości o przeszłości, która bynajmniej nie by- 
n ie b y łby  się zgodził  na. . .m a n d a ty  kolonja l- i  la przyjemna. Zdaniem mówcy, nie było w tem 

D ał w ten  sposób do 'zrozumienia, że, ™c dziwnego, że pojawienie się nowego pań
U

ne
mimo swej „w sp ó łp ra cy 14 z m o c a r s tw a m i 'n a  
te ren ie  Ta N., Rosja, nie w yrzeknie)  się swej 
rew olucy jne j  działalności w, kolonjach- Czy 
w  tytch w arunkach  m ożna mówić o ^współ­
p ra c y 44 Rosji z L igą N aro d ó w ?

2) Rosja nie pozwoli sw ym  „współpra­
cow nikom 44 z L. N. m ieszać się do jej „w e­
wnętrznych'4 spraw, j a k  —  ag i tac ja  „Ko-

'etwa., którego ustrój był całkiem odmienny od 
wszystkiego, co znano poprzednio, spotkało się 
7, wrogiem przyjęciem ze strony innych państw. 
Wrogość ta  przejawiła się w interwencjach 
zbrojnych, a później w innych formach. W  zwią 
zku z tem narody związku sowiec. obawiały 
się. że państwa. zgrupowane w Lidze, złączą 
się w wysiłku antysowieckim. Zdaniem mówcy, 
jest niezaprzeczalne, że byli mężowie stanu, 
którzy myśleli, albo przynajmniej marzyli o

m in te m u 44 i w alka  z religją.  -F ranc ja  z r e s z t ą :  tego rodzaju akcji zbiorowej. Dzisiaj p. L itw i-  
już zw róciła  na: to  u w a g ę , - ja k  p ł o n n e  h r lv  jest mogąc stwierdzić, że w ś ró d  me-
. • :„i- ... ) ,  v . żów (Stanu g łó w n y c h  k r a jó w  n ie m a  już zwolcn
jej nadzie je  n a  ja k ą ś  w, tym  względzie zima- njk(, w f*o)owania ZSRR. *  jeszcze
nę... U dv bowiem p, T -‘ - . . . . . .
wie przed wejściem
nem. m osk iew ska  „ P r a w d a 44 poda ła  in ex- 
tenso  pismo f ra n cu sk ie j  p a r t j i  kom un is tycz­
nej 7 w yrazam i w dzięczności dla f rancu ­
skich socjalis tów  za, to że weszli do ..jed- 
no l i tego14 z nimi fron tu  w alczącego  z „ k a p i­
ta l is ty czn y m 44 rządem p. Bsrfhou-

K ró tk o  m ów iąc: —  m o w a  p. L itw inow a 
przecina nadz ie ję  tych .  k tó r z y  sądzili,  że wej 
scie Rosji do Ligi N arodów  w płynie  na 
zmiano jej m e tod  rządzenia  i je j  k u l tu ry  po­
litycznej.  W . Z.

L itw inow  c.zyscil obu- coprawda. politycy o ciasnych (!) umysłach, 
dn pa łacu  nad Lem a- którzy nie potrafią wyzbyć się swoich przesą­

dów i którzu czerpią swe wiadomości o innych 
narodach z wątpliwych (!) źródeł, ale p. Litwi. 
nerw jest przekonany.

I
LIGA NARODÓW BĘDZIE CZUWAĆ

aby nie mogli oni mieszać się do załatwiania 
spraw, interesujących bezpośrednio związek 
sowiecki.

Zaznaczywszy, że gdyby Rosja uczestniezv 
la w opracowywaniu paktu Ligi. to zgłosi­
łaby zastrzeżenie przeciwko postanowieniom, 
zezwalającym w pewnym wypadku na wojnę 
oraz przeciw systemowi mandatów koionjal-

ras.
Związek sowiecki sam stanowi ligę naro­

dów, grupując 200 narodowości. Nigdy jeszcze 
tyle narodów nie współżyło równie pokojowo 
w ramach jednego państwa. Równość (?) praw 
jest^ całkowita, niema ani większości, ani mniej 
szosei narodowych. Wszystkie narody związku 
sowieckiego są oczywiście związane identycz­
nością ustroju politycznego i wspólnotą idea­
łów’ (?), Ale państwo sowieckie nigdy nie w y. 
klucza możliwości stowarzyszenia (?)' się z pań 
stwem o innym systemie politycznym i spoiecz 
ny. Warunkiem tego musi tylko hyć uznanie 
zasady wzajemnego niemiesznnia się do spraw 
wewnętrznych oraz istnienie wspólnych celów. 
W zaproszeniu, wystosowanem do ZSRR. mów­
ca widzi nowy postęp na, drodze uznania za­
sady pokojowego współistnienia rćżnrch  sy­
stemów politycznych i społecznych.

Co Się tyczy wspólnoty celów, to p. Litwi­
now widzi ją przodewszyetkiem. we wspólnej 
trosce o -konsolidację pokoju i wzmocnienie 
gwarancyj bezpieczeństwa. Niema jego zdaniem 
hardziej szlachetnego i hardziej pilnpco zadania, 
dla współpracy narodów, jak organizacja poko­
ju. Przedstawia s ię  ona dzisiaj inaczej niż przed 
kilkunastu laty, k i e d y  wojna wydawała się nie 
bezpieczeństwem teoretycznem

Dziś wojna Jest niebozpieczefistwem 
grożącem jutro

a  organizacja pokoju, nad którą dotychczas 
tak mało pracowano musi być przeciwstawiona 
organizacji wojny, która jest prowadzona bar- 
dzo aktywnie, istnieją zwolennicy wojny, k tó ­
rzy chcą przerobić zapomocą miecza, mapę 
Europy i Azji.

Fiasco konferencji rozbrojeniowej
zmusza do szukania bardziej skutecznych, n l i  
dotąd środków zapobieżenia wojnie. Mówca nie 
uważa, aby nadeszła chwila precyzowania, jar 
kie są te środki, w każdym razie jasne jest. że 
nie można zadawalniać się zapewnieniami o po 
kojowych zamiarach, szczególnie jeśli chodzi
0 państwa, w których jeszcze wczoraj mówiono
1 pisano o wojnie i podbojach.

Kończąc mówca oświadczył, żc nie przece­
nia możliwości jakie stoją przed Ligą dla za­
pewnienia pokoju sądzi jednak, że m o ż n a , 
zmniejszyć do minimum niebezpieczeństwo woj 
ny. W  tem zadaniu pragnie rząd sowiecki współ ' 
pracować z Ligą. " 4
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Q ciem pif za Inni?..
Stosunek Polski do jej sąsiadów.
P rz e w a ż a ją  w  te j  chwili sprawy- p o l i ty ­

ki za g ran ic zn e j  nad  sp raw am i w ew neLzm i- 
poiifcycznemi... ,.A. E. C.“ s tw ie rdza ,  żo wy- 
ja t e i e n ia  od rzą d u  po lsk iego  d o m a g a ją  się
t r z y  n a s tę p u ją c e  zagadn ien ia :  jkobiet.  \Y ]»iorw<z..j linji stwierdził ..! t im - r

«1) Stosunki między Polską a !rnnc:J . jg ,,  s w o j e  powodzenie w Niemczech niemało za 
Trzeba sobie wyraźnie powiedzieć, że fata!-

NIEMCY WSPÓŁCZESNE. i znaczenie polityczne, ogłosił większy szkic po 
święcony sprawie koalicji jap^ńsko-n-icmieekiej. 
Koalicja ta  nie miałaby jednak formy i treści

W S Z E C H H I T L E R O W S K !  Z J A Z D  W  N O R Y M B E R D Z E  .^przeciw ZSRR.j lecz podstawą jej byłaby szer
. . .  , . ... jsz.a koncepcja aliansu obronnego nrzeeiw calei(Korespondencja własna r t 1 1 A 1 B 1

11) Ciekawe również 
llera, wygłoszone 
kobiet. Vv

orpspondelicja 

tyło przemówienie Hi-

ny proces oddalania sic i oziębiania wzajem 
Dych stosunków trwa w dalszym ciągu. Jest 
wprawa., interesu dziejowego dla obu stron 
najwyższej wagi, by proces ten został jak- 
najiwchlej wstrzymany.

2) Stosunki polsko niemieckie, Tutaj nie 
zbędne jest jasne ustalenie granicy, która 
powinna dzielić polną pokojowych dążeń rz« 
c-zywistość od dziedziny plotek, domysłów i 
przypuszczeń na temat ..krystalizującego yję 
frontu polsko-niemieckiego11.

3) Polska a Mała Ententa. Odeimk ten. 
zaniedbany w- ostatnich czasach, ma donio­
słe znaczenie zarówno dla zasadniczej kon­
strukcji polskjej polityki zagranicznej, jak i 
dla aktualnego dziś zagadriienńn traktatów  
mniejszościowych.

Byłoby rzeczą ubolewania godną, gdyby 
w wymienionych trzech zasadniczych spra 
wach najbliższy czas nie przyniósł decydu­
jących wyjaśnień ze strony miarodajnych 
czynników polskiej polityki zagranicznej1*

Rtsia  silniejsza w Lidze N., niż Polska
: : . .W ieczór W a r s z a w s k i1* u s ta la  pew ne 

f a k ty ,  k tó re  sp ro w ad z i ły  w ejście  Rosji  do 
Ii?ri N arodów .

..Sojusz francusko sowiecki —  pisze — 
osłabi naszą, pozycje we Francji, przed o,- 
wszystkiem  dlatego, że zamiast jednego 
sprzymierzeńca na wschodzie, Polski, — 
Francja będzie teraz posiadać dwa państwa 
sojusznicze: Polskę i Rosję. Mniej się prze­
to potrzebuje z nami liczyć, tembardziej,  że 

• Sowiety, konkurując z Polską w państwach 
‘ "t nadbałtyckich, osłabiły nasze na  Łotwie i w 
c  Estowji w pływy. Zresztą i Eumunja, po wv- 

równaniu sporów z Sowietami, oclilodla nie­
co z „mjlości1’ do Polslci.

Sowiety uzyskały stale miejsce w ra­
fii dzie Ligi. a nasze dążenia w tym w z g l ę d z i e  
'  nie zostały zrealizowane. Pozycja Sowietów  

jest dziś silniejsza w Lidze Narodów, niż na 
sza**.

Czy Polska wystąpi z Ligi Narodów?
-V  .-Gazeta Polska** w y ja ś n ia  p ew ne  rzeczy 
w  zw iązku  z w s tąp ien iem  R osji  d o  L. X.

,,'Między bajki złożyć należy — pisze — 
szeroko rozpowszechniane i komentowane 
wieści o tern, że Rząd polski stawiał junctim 
między stałem miejscem w Radzie Ligi Ula 
Polsk?, a swą zgodą na wejście Sowietów do 
Ligi, zarówno ja k  i o tem, że istnieje jakie- 

ikolw iek junctim między wnioskiem o gene- 
; ralizaeję t rak ta tów  mniejszościowych a  tą 

sprawą. Stanowcze postawienie przez Polskę 
kwestji trak ta tów  mniejszościowych ma 
swoje podłoże całkowicie odrębne i samo­
dzielne i ani w czasie, ani w treści nie la 
ozy się z naszym stosunkiem do ZSRR.

Co do stałego miejsca w Radzie Ligi Xa 
rodów —  je s t  to  również zagadnienie odręb­
nej natury. Sądzimy zresztą, że sprawą naj 
istotniejszego znaczenia jest zajęcie przez 
Polskę stałego i poważnego miejsca w Euro 
pie; a to  gwarantuje nam zarówno ciężar 
gatunkowy j-afc i doniosłość dorobku poli 
tycznego Rzpltej w rzędzie Państw  Europy, 

^nie zaś taki czy inny fotel w Genewie**.
B yłożby  to  p rzy g o to w a n iem  opinii na  

opuszczenie  . .Ligi X a ro d ó w “ przez Polskę.  
E r ,.w  E u ro p ie 1* za jąć  . .poważne miejsce'*? 
N ib chc em y  n a  t.o p e t a n ie  o d pow iadać .  N a­
le ż y  j e d n a k  s tw ierdzić ,  że zamiar porzucenia  
L igi N arodów  przez P olsk ę jest w prasie 
europejskiej om aw iany dość szeroko.

ZydzI, a demokracja.
P. E. K. polem izuje w  „Kurjorze ' W a r ­

sz aw sk im 11 z tw ie rdzen iem  je d n eg o  z orgat- 
nów  „Gtron. X aro d o w e g o “ . iż żydzi obecnie 
stają,- się ob rońcam i - . .d e m o k ra c j i1* i „pa r la -  
tn e n tą ry z m u “ ... .Test w pros t  p rzeciwnie . —  
*wwwodzi p. B. K.

„Przedewszystkiem —  pisze — dość się 
rozejrzeć w stosunkach polskich. Nikt nie 

zakwostjonnje faktu, że Żydzi chwalą sobie 
czasy, w których rola Sejmu została zredu­
kowana do minimum i w których liberalizm 
doczekał się oficjalnego potępienia, zarów­
no w doktrynie, jak w praktyce. Żydzi u- 
trzym irą , że teraz jest im leniej, niż przed 
majem r. 1926. i że bynajmniej nie p r a g n ę ­
liby powrotu do demokracji parlamentarnej.  
Inaczej mówiąc, Żydzi poprostu boją się w 
Polsce rządów demokratycznych. Jeżeli — 
mówią- — trafi się teraz bieda, to winowajcą 
jeet tu głównie kryzys światowy, a poteni

ia .-Głosu Narodu1*). i -  . ^  , . . . .'Europie Zachodniej.
ne huty oraz bryczesy tej samej barwy nadają- A utor  motywuje i uzasadnia koncepcje po- 

dn hitlerowskiej organizacji jej uroczysty wygląd. * wyższą w spo-sóh bardzo ciekawy i swoisty dla
Ela uzupełnienia obrazu wspomnieć wypada państwa, pragnącego rozszerzyć ramy swoje- 

n przemarszu 60.000 młodzieży, która w tym ho o-0 terytorjum i wpływów. Wychodzi w więc z 
gdy prawie jnwym nastroju czulą się. jak w swym żywiole, założenia, iż każdy wzrost siły  Japonji przyczy 

Końcowym efektem ó ciodniowego kongresu nja się do utrudnienia, sytuacji mocarstw- eu­
ropejskich. posiadających kolonje zamorskie. 

..Nie dotyczy to tylko i wyłącznie Niemiec —

którewdzięczą kobietom,
wszyscy go opuścili, przy nim wytrwały i su rm
entuzjazmem, wiarą i intuicją dopomogły mu u.irodowo-socjalistycznego w Norymberdze nyl 
do zwycięstwa. Następnie udowadniał Hitler, że pokaz akcji obronno zaczepnej, wykonany przez
emancypacja kobiet
lekt wynalezionem 
ni! u ej, odwodzeniem kobiet od obowiązków i za 
dań. które Opatrzność i moralność na nie z mi-’ 
tury rzeczy nakładają. Kolucty zadaniem jest 
pielęgnowanie "ogniska domowego i rodzinnego,' 
mężczyzny praca dla zarobku na potrzeby do-j 
lnowe. Kobieta po wszo czasy była podporą w

t przez żydowski jnte- oddziały Reichswehry, którą pod dowództwem mówi autor — któro nie maja. żndnvc<h inle-
określeniem deprawacji mo- geiu-raia von In telu^ i w obecności min. Rcit-Us resów do obrony w \zji ani w7 Australj i11. Nieiu

wehiy vnn Eloniherga przybyła, aby publicznie „y nie mają żądnego interesu w7 tem. a-hy prżv- 
zlożyć l-obl Hitlerowi. Akcja wykonana zost.-da c/.yniać sję do obrony stanowiska mocarstw ko 
sprawnie, przy użyciu najnowszego sprzętu w o lonjnlnych. Nie jest też iicb ’ zadaniem obrona 
jennegn. interesów rasy białej. Przyrost siły i potęgi

idząc potęgo zdyscyplinowanych i wymu- największego mocarstwa pozaeuropejskiego, ja 
sztrowanych forma cyj bojowych, widząc lido- kiam jest Japouja. przyczynia, się od czasu gdv 

znojach mężczyzny i jego najwierniejszą przy-'dzież przepełnioną bojowym nastrojem, patrząc Francja i Z8RR. podały sobie-ręce. .do 4®unoc- 
jaciólką. mąż. zaś był opiekunem i obrońcą ko- na szalejące w entuzjazmie tłumy -  nabrałem nionin stanowiska Niemiec, do odciążenia ich-.11
biety... Nie do opisania zachwyt opanował ko- przekonaniu, że celem, do którego Niemcy dą \ y  dalszym ciągu swoich wywodów pisze
bioty na . te  słowa Hitlera, a okrzyki i brawa nie żą — jest odwet! lYszak każde przemówienie Von Loers. że polityka niemiecka nie może 
mjały końca. . . , | Hitlera rozpoezyna i kończy się zwrotem o gnę- stawiać -sobie jako celu wyczekania momentu,

Defilada .90.(IDO członków ...służby prący11 bicniu Niemiec, o doznanej i doznawanej krzyw a y ..wszyscy przyjaciele Rzesze stana sie nie- 
z łopatami na ramieniu dala obserwatorowi dzie. o woli narodu wywalczenia sobie należne- hiesknokimi blondynami11. Foliivka jest reąl- 
wierny obraz sprawności tej prawdziwej armji. go bytu. o zjednoczeniu wszystkich Niemców „ vm wyrazem najżywotniejszych interesów na- 
Jest" to arrnj*. dziś ..ochotnicza*’ a pzostaje pod w jednej Ojczyźnie... A tłumy wtórują aplau- rodu i te jej konieczności musza bvć uwr.gled-
kienm.kiem wyszkolonych ..weteranów-sierżan-, zein tym wywodom. Coraz bardziej w ich ży- nione w pierwszym rzędzie   jak podkreśla
tów*1 ozdobionych żelaznymi krzyżami wojen- lach poczyna się burzyć krew... i coraz, wyżej autor.
nymi. ćwiczy się poza czasem pracy w7 mustrze sięgają ich pragnienia... Ale tak  bywa tylko na Uwzględniając fakt, że t e o r e  von Lcers. są 
wojskowej, naturalnie „dla rozrywki**! juroczystych zjazdach partyjnych lub na celowo oficjalnym wyrazem opjnji miarodajnych kół

Od samego zarania 6 września na polach jzorganizowanych wiecach., gdzie z wysokości w partji narodowo socjalislycnej,  nałoży dojść
Luitpoldheimu rozbrzmiewają ze wszech stron mównic padają, słowa ogniste, porywające...  IV do wniosku, że poglądy i koncepcje poczrlnc- 
pobudki wojskowe, w głuchych uderzeniach  ̂życiu codzienni m zaś 1 worzą się coraz liczniej -̂0 'publicysty niątnieckicgo nic są tylko odbi- 
wtórują bębny. To 100.000 „S. A. ludzi**, sposo js-zo zastępy niezadowolonych i skrępowanych. r ie.ln jPfr„ osobistych przekonań. -Mają one re 
hi się do przeglądu, którego dokona o godzj 8 \  żc ludzie powód ku temu mają, —  świadczy ahie podłoże polityczne. E. R.
rano Hitler. jchoćby taki szczegół, że w sklepach nie sprze-

Bronzowe koszule formują śię w głębokiej dają już nikomu więcej jak 2 (mówię dwa) prze ..... ... .... ......... .........
kolumny ustawione w trzy iv.ędy. Na froncie ścieradla na przeciąg 1 roku. Nowożeńcy b»r- 
niezliczone sztandary czerwone ze swastyką idą dzo nad tem boleją. Są już i tacy  przezorni, co 
i idą bez końca. Opodal, w pośrodku tego pola [zaczynają na zapas zakupywać np. mydło w n- 
ustawiono prowizoryczny pomnłktnprzystrojonyjliawie. aby go uje zabrakło. Nic śpia też poli- 
ilębiną. laurem i ozerwienią dla .uczczenia pole,- .tyczni przeciwnicy Hitlera. Wprawdzie oficjal-
głych... Sztandary ehylą się, muzyjfca gra. „Horst, nie opozycja nie działa, nie za to wre podziem-
W eiąsel U e d 1’. Hitlcir i j^go świćm.podnoszą ra - (n a  robota. A i nastawienie komunistyczne w 
mię do góry —  oddając:■ cześć pofeglym. Poata- masach proletariackich nie należy do zbytniej taraiopolskiom i stanWawowskiem. W ślad

Przed gminnemi wyborami
w Małopclscs Wschodniej.

W sierpniu lir, Mini-sterst wo spraw wewnę­
trznych ogłosiło skład i siedzibę zbiorowych 
gmin wiejskich w województwie Iwowskiem,

wa. ubranif ,  dyscyplina j n iehy  tych S. A. lu­
dzi doborowe, ńjeżem wojsko stałe. -Mł-i^

Bo też ci h idde ,  choć ni.e skoszarowani, po 
zostają pod ciągłym nadzorem swego ..Gnippen 
fiihrera11 .i ćwiczą codziennjie rankiem lub w i e ­
czorem. 1 ’ ■•**" ,)

W uroczystościach norymberskich nie bra. 
kio też i fohnacyj „S-. !S,“ , któire. Hitler uważa 
za swą gwardję przyboozmą. Rekrutują się one 
przeważnie z kół daw nego ' Etahlhełmu oraz z 
kół pruskich, zbliżonych do sfer -wojskowych. 
Jest to najwięcej zwarta i ideowo zdyscyplino­
wana organizacja. Czarny frencz i wysokie czar

za,
rzadkości. tam pójdzie ogłoszenie terminu wyborów do rad

Żydzi, których tu wcale poważne pozostały gminnych i powiatowych. Mówi «ie o końcu 
zastępy, tylko, żc trochę przygłuszone, nie są października lub początku listopada be. jako o 
iwzekonariymi zwolennikami „Adolfa Wielkie- terminie w yborny  do rad gminnych. Wpiraw-
Ęo dzie regulamin wyborczy jeszcze nic ogłoszony, 

lecz przypuścić można, iż niewiele będzie..się 
on różnił od rozporządzenia p. Ministra spraw

7.0 Niemcy współczesne w ciężkiej sic znaj­
dują. sytuacji, świadczą powyższe wywody, o- 
parte na obserwacji czynionej bez uprzedzenia,; wewnętrzny oh z d. 17 października 1933, na 
ale i bez zachwytu. To też można, się pytać: — Ipodstawie którego przeprowadzono wybory na.
Quo rad is  Germania?

Norymberga, wrzesień 1934.
Dr. Sigmapi.
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J a p o n | a — N i e m c y .
Stosunki między Japonią, a Niemcami na­

brały w ostatnich czasach odcieni sympatji 
wzajemnej n a  tle polityoznem. Wystąpienie obu 
państw z Ligi Narodów przygotowało grunt, 
by-lo aktem wstępnym do zbliżenia miedzy pań 
sfwami. których interesy i dążenia nie mogły 
S ę pomieścić w ramach Ligi Narodów. Dal 
ńzyifl ciągiem procesu zazębiania s-ię sympatyj 
ozajeninych hy-lo wyszukiwanie punktów stycz 
ności, o charakterze politycznym. Tutaj przy­
szła Japonji i Nb-moom z pomocą, t a  okolicz­
ność. że niema od czarni wojny między nimi 
żadnych kwestyj spornych, płaszczyzn tarcia, 
w postaci kolonij nn terenie azjatyckim. Co 
Niemcy posiadały w Azji. to u traciły  na rzecz 
tejże Japonji. Ich ape ty ty  kolónjalne celują w 
objekty terytorjalne ną kontynencie afrykan- 
k

innyołi ziemiach. Ogłoszono iKitomhrst już regu 
lamin wyborczy do rad powiatowych, chociaż 
wybory do tych rad odbyć sięipinją, dopiero po 
wyborach gminnych. :

Nowe regulaminy wyborcze odznaczają się 
tem, i,ż kalendarzyk wyborczy jest w nich sluó 
eony i społeczeństwo musi bardzo uważać, by 
się nie dać zaskoczyć terminami wyborczetnl. 
Wiedzą, dobrze o tem Rusami i rozpoczęli już pla 
nową akcję prasową i wiecową, by być na 
wszystko przygotowanymi. Prasa ich, wszyst-

gdyż. i ich interesom dogadzała wspólna gąja 
Japonją. , . . .

Pierwszrm programem politycznym Niomioc t kioh odcieni, nie tylko nawolywuje do gotowo- 
na tle porozumienia z Japonją była odnowiona sc‘ i <T° masowego udziału w wyborach, nie tyl- 
przez Rosenberga teorja  „Drang nach Osten’*, ko omawia ważność tych wyborów ze stanowi- 
której objektem miała być Rosja sow iecka . .5*1™ gospodarczego i narodow ego„rr!l.ecz także 
lu la j  dą,żenią trzeciej Rzeszy /.biegały isiię z poucza o nerw ej procedurze wyborczej, (na porl 
dążeniami politycznemi Japonji na Dalekim stawie regulaminu dla ziem zachodnich i pół- 
Wschodzie, gdzie konflikt z 7..SI1R musi w dal- nocnych). Prócz artykułów dziennikarskich roz 
sze.j czy bliższej perspektywie doprowadzić do 'rzucono  masowo broszurę posła dr. Stef.. Bara- 
decydują.cej rozgrywki zbrojnej. T'-a Pt. „Nowyj sanłouprawny.j zakon.'*.

W  toku dalszego rozwoju programu poli-[ Ostatnie wybory gminne z r..1927 i dodatko 
tycznego trzeciej Rzeszy w dziedzinie polityki we z 1928 wypadły naogól dla Rusinów dobrze 
uległy spo-rym zmianom i uzupełnieniom. Jeśli i chcieliby oni obecnie po wsiach i miaste.cz- 
chodzi o teorję. która w Niemczech jest zaw- kach utrzymać swój stan posiadania. Lękają 
śzc prawie przygoleuaiiicm i wstępem .do akcji się klęski, jaka ich spotkała po miastach w grtt 
na dłuższy dystans, we wszystkich prawie wyż- dniu ubiegłego roku i w dodatkowych wyboirach 

ssim, kolidują wiec z interesami W. Brytanji szych uczelniach niemieckich zyskały sobie pra w tym roku. Wytężono [irzeto wszystkie siły,
I Francji. • Likwidacja kolonij niemieckich w wo obywatelstwa poglądy i tezy szkoły geopo- by straciwszy miasta, utrzymać swą przewagę
Azji ułatwiła ogromnie trzeciej Rzeszy nawią litycznej Hanshofera, W ranty programu poli- wę wsiach i miastpczikach.
/anie przyjaznych stosunków z Japonją, k tó r a : tycznego na szeroką skalę ujął i spopttlaryzo- Z naszej s trony dotychczas o jakiejś akcji
po wyjściu z I.igj i ochłod zen hi stosunków z 
Francją. IV. Brytan,ją i 1T. S. A. oraz po wej­
ściu w start chronicznego konfliktu z ZSRR., 
szukała kontrahenta w Europie, któryby mógł 

iimóc jej chociażby biemip. M7 grze politycznej 
przeciw zespołowi m ocarstw  kolon,jalnyclń — 
Kontrahentem tym zostały Niemcy z łatwością.

wał tezy Hanshofera publicysta niemiecki, na- oleiło. Należałoby jednak —  na wzór Rusinów 
rodowy-socja-lista. Johan von Leers. Leers w — rozpocząć już uświadamiającą akcję prasową 
tygodniku „Die T a t11, mającym znowu oblicze i akcję organizacyjną. pr. Bł.

antysemityzm społeczeństwa polskiego. Rzą 
du zaś — dodają — nie trzeba- oskarżać, 
ani systemu rządowego, bo jest to jeszcze 

'najlepsze, czego można oczekiwać w tych 
wogóle złośliwych czasach.

Zdawałoby się. że gdzie jak gdzie, ale 
już w Palestynie „domo-liberaltzni" żydowski! 
miałby obszerne pole do wykazania swej si-j 
ły wewnętrznej. Tymczasem okązuje się. że | 
tamtejsi Żydzi w swym .antydemokratyzmie; 

•i antyliberalizmie poprostu współzawodniczą. I 
z faszystami europejskimi11. j

Dziś na ekranie te a tru  świetlnego „UCIECHA" S ta ro w iś ln a  16.

n MĘDZNICYU
Całość w je d n y m  p ro g ra m ie  — o b y d w ie  s e r je  raz em .

T rzy  3-eeh g o d z in n e  p r z e d s ta w ie n ia  d z ie n n ie  o godz. 3-ej 
d-tej i 9 -te j. P rz e d s ta w ie n ia  o 3 po c en a ch  p o ran k o w y ch .

oKom
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c i c m ia e A
0 chrześcijański charakter szkoły 

powszechnej.
IV dniu 10 hm. odbyło się w Grajewie, zor­

ganizowane przez A keję katolicką, zebranie 
protestacyjne, które jednogłośnie uchwaliło re­
zolucję domagającą się między tanerai, by dzłe 
ci katolickie nie były wychowywane przez nau 
czycieli żydów ze względu n a  to, że nauczyciel 
żyd nie jest w stanie wychować dzieci w  duchu 
religijnym i patrjotyaznyra, nauczyć dobrze ję­
zyka polskiego i histroji. Rezolucję zaopatrzo­
no w 1.050 podpisów przesłano do Ministerstwa 
W. R. i O. P„ do Kurji Biskupiej w Łomży, dio 
K ura tora  Szkolnego Brzeskiego, do Wojewody 
Białostockiego i  do Inspektora  Szkolnego 
w Łomży. (KAP).

W powodzi pogłosek o zmianach 
w administracji.

Ciągle powtarzają się pogłoski na temat 
zmian n a  wyższych ętanowiskach w administra­
cji. Dzienniki notują Tclacje swych korosponden 
tów warszawskich, w  których powtarzają się 
mniej lub więcej ścisłe przypuszczenia. Jak  
wczoraj donosiliśmy, przewidywane jest przej­
ście wojewody pomorskiego Kirtiklisa na inne, 
i to  wysokie stanowisko w zarządzie oentraln. 
•Są jednak także inne pogłoski, łączące się z ca­
łokształtem zapowiadanych rzekomo zmian na 
stanowiskach wojewodów. Notuje je ostatni 
„Kurjer Lwowski *. Wojewoda Kirtiklis miałby 
wediug tych relacyj przejść na stanowisko wo 
jewody wileńskiego, zajmowane przez p. Jasz 
czołta, który  zkolei obejmie województwo lódz 
kie. Pozatem ustąpić ma z powodu wysługi lat 
wojewoda krakowski p. Kwaśniewski, przy- 
czem nazwisko jego następcy nie jest jeszcze 
znane. Dalej miejsce obecnego wojewody stani 
sławowskiego p. Jagodzińskiego, który  objąć 
ma inne województwo, zajmie naczelnik wy­
działu narodowościowego w Min. Spraw W e­
wnętrznych p. Suchenek. Stanowisko wojewody 
luhelskiego po.p. Rożnieckim n u  objąć komisarz 
rządu m f  W arszawy p. JarOsiewicz, którego 
miejsce zajmie obecny wicewojewoda warszaw 
ski. Pozatem mówi się o pp. płk. Bociańskim i 
gen. Dreszerze, jako o kandydatach n a  woje­
wodę poznańskiego.

Obecny w ojewoda lubelski a dawniej lwow­
ski, Rożniecki, ma otrzymać nowy przydział 
służbowy.

Kto będzie prezydentem Lwowa?
Termin wyboru prezydenta miasta Lwowa 

odsuwany jest z miesiąca na  miesiąc, a-ostat- ; 
nio krążą tam nawet pogłoski, że w bieżącym 
roku nowa rada miejska wogóle się nie zbierze 
i tem samem nie dojdzie do wyboru prezydenta. 
Wśród wielu nazwisk wymienia, się jako po­
ważnych kandydatów: Dro janowskiego, b. m. 
Byrkę oraz pułk. Abrahama. Niektórzy ..wta­
jemniczeni'* twierdzą, że wybory odbędą się 
dopiero po ostatecznej czystce w BBWR i po 
ułożeniu się stosunków.

Zamiast a la le r r j l ro n c io j —  liceum 
* roi bze w Duilsnaeh.

W sferach miarodajnych rozpatrywana była 
ostatnio kw esłja  likwidacji Akademji Rolniczej 
w Duli lana oh. Zwyciężył pogląd, że agendy 
dotychczasowej Akadeinji nie powinny być zli­
kwidowane. jednakowoż „celem szkolenia mło­
dzieży rolniczej dla praktycznych celów** aka- 
dem ja zostanie przekształcona n a  liceum.

Zawody o puhar Gordon-Bennetta.
W niedzielę. 23 września rb. na  lotnisku mo- 

kotowskiem odbędą się międzynarodowe zawo­
dy  halonów wolnych o nagrodę im. Gordon- 
Bennett.a. Zawody organizuje aeroklub Rzpli- 
tej, jako zdobywca nagrody przechodniej w ro. 
ku ubiegłym. Do zawodów zgłoszono 19 balo­
nów z S państw, mianowicie Belgja. 2 balony, 
Czechosłowacja 1, F rancja  3 w tem jeden bar 
lon ..Forum**, wypożyczony od aeroklubu R. P-, 
Włochy 1. Niemcy 3. S tany Zjednoczone 3, 
Szwa.jcarja 3 i Polska 3.

Drużynę polską stanowią balon „Kośoinsz- 
kid“ z załogą Hynek i Potna ski, „Polonia* 
(Janusz ] Wawszczak), i „W arszawa11 (Burzyń­
ski i Zakrzewski).

Czy Juljusz Słowacki
zajmował czteropokojowe mieszkanie 

w Warszawie?

Niezwykła sprawa, toczyła się w tych dniach 
przed sądem grodzkim w Warszawie. Dorni przy 
ul. Elektoralnej 20, jest, historyczny, gdyż mie 
szkał tam Juljusz Słowacki, Świadczy o tem 
wmurowana od frontu tablica. Nieruchomość 
ta należy obecnie do Arona, Horowitza, który 
miał, jak donieśli lokatorzy, zburzyć przy prze. 
róbce jednego z mieszkań kominek, przy kto- 
Tym siadywał Słowacki. Ponieważ budynek jest 
pod opieką, władz konserwatorskich, przeto 
właściciel domu stanął przed sądem oskarżony 
o przekroczenie ustawy o „ochronie zabytków**. 
Na rozprawie adwokat oskarżonego starał się 
udowodnić, że mieszkanie 4-pokojowe, w któ-

Listy z Jugosławii. H u p u n i  u l fc •
W D R O G E R J !  im. SVV. T E R E S Y

STEFANA MYŁY « « «
myd!«, kremy. peclmmy. wody kolońskie, 
kosmetyki, g*bki, g a l a » t » r j a  toalei8wal 

zioła, cherailtalia i t. d.
TOWAR W WIELKIM WYBORZE.
n a j l e p s z e j  j a k o s c  i.

O e a y  n i s k i* .Ceny niskie.
Will 1111

Belgrad, 14 września. cami. Istnieje pewna obawa takiego zbliżenia.
W  roku bieżącym ferje letnie skończyły się które naogól nie jest dobrze widziane ze st.ro-]

wcześniej niż. zwykle. Jesień nadeszła j wszyscy ny kół stołecznych. Jugoslawji. Wielu sympatyj 
już przystąpili do codziennej pracy. [ków polskich chcą widzieć w tym zbliżeniu ty 1-1

Pom ału  i  rodacy nasi, którzy bawili nad m o 'k o  pewną grę polityczną, kiedy inni złośliwiej 
rzem, wracają z powrotem do domu i ostatnie ją kretykują.
grupy wycieczkowiczów już, żegnają się z pięk-| W dniu IG września w Belgradzie rozpocze-j
ną, Jugo.sławją. Niektóre z tych wycieczek, j a - d a  -ię konferencja, na którą przybyli par-i
ko wycieczki członków poznańskiego polsko-ju-]];ungntarzyścś z 30 krajów, w ilości do 250 osób] 
gosłowiańskiegn stowarzyszenia, przed wyjaz | Konferencja jest uroczystym obchodem 20-tej,
dem odwiedzają Belgrad, zacieśniając kontak t j rocznicy istnienia między parlamentarnej unji 
osobisty z tutejszą Ligą Polsko■ Jugosłowian ] handlowej. Najwybitniejsi parlamentarzyści z ca 
ską. [logo świata dyskutują  o kwestiach, które wy-

Na początku sierpnia, jak już pisałem, w RcLsnwa światowy kryzys. Gmina kodclska na \Vileńezezvżuie nawiedzio-
gradzie miał się odbyć Kongres Lig polsko Ju-1 Jednocześnie ze sprawami poważnemu które na została plagą dzików, k tó re  idąc stadami, 
goslowiańskich z Polski. Niestety plan ten niej zajmują opinję społeczną, Belgrad zainteresowu niszczą pola i wyrządzają duże szkody w ogro- 
doszedł do skutku, ponieważ ilość delegatów z .n y  jest ciekawym piocesem sądowym, w któ- dach. Mieszkańcy wsi i zaścianków organizują 
Polski była niewystarczająca dla odbycia kon-jryin oskarżoną jest cyganka Mar ja Szajnowa, • wspólne obławy dla wytopienia szkodników" 
gresu. Wobec tego kongres został odlcżony d o . która, operując na pewnych instynktach ludz-j .
wiosny 1935 roku, ale szczegóły tego kongresu kich. eksploatowała zaufanie różnych jedno-1 ' “'k * ‘ ^  '' ’0 z;i,1Ql9"

i -i - i i *  - * i e DZ-KJi IPsI‘0stok. FaszkodowMin >ą ludzie z rożnych sfor.!.,.

'LAGA DZIKÓW NA WILEŃSZCZYŹNIE.

zostały ustalone w porozumieniu z pp. preze­
sem Stowarzyszeń Polsko-Jugosłowiańskich p. których Szajnowa zdążyła przekonać, iż z jej! 
Dyb oskim i wiceprezesem Walewskim, którzy ] pomocą będą mieli 
znajdują się obecnie w  Jugoslawji. iwych, miłości td

Ostatnie trzy dni w Belgradzie bawili lo tn icy]nowa zebrała od swych „klientów" koło miljons

w Otwocku pod Warszawą cadyka 
Fauba przyjechał jakiś pobożny c.lmsyd. Za

anecz 
ytua-1-

» i tx > 11 a  yjł tj .1 #1 . i -i i i  i - i  i ,i * . 1 i -i i namowa e h ,w d a  cadyk urzadzu zabawę taneczi sukces w interesach ha na I o .• . . . .  • . ,„  . , . , . na. w które) wzial udział osobiście. w r-rtua-ł-Dzialaiac w ten sposób. >zai- i ' , , ., ' ,  ... J nvi:n szatach. Po pcwnvm czasie rabin stwier-wvóh L'łiPnTAic“ uflln milmni* i
polscy z p. generałem L. Rayskim na czele. I.o dinarów. Obecnie Szajnowa jest aresztowaną, 
trnicy nasi byli gośćmi jugosłowiańskiego lotnie Drugą sensacją dnia jest przybycie do Belgradu 
twa wojennego. Przy tej okazji jugosłowiańscy kobiety która nazywa się córką (!) rosyjskiego, 
lotnicy mieli sposobność podziwiać pkUowce poi cara Mikołaja If, Tatianą. W rzeczywistości pil­
skie, które fnż dawńn budzą, zainteresowanie ni ta nosi nazwisko Natalia Meńszowa-Radisz- 
w tutejszych kołach lotniczych. Jugoslaw ja  czewa i przyjechała do Jugoslawji z Polski, w 
przy t-ej sposobność] jeszcze raz dala dowód towarzystwie obywatela polskiego p. „dokto- 
swych sympatii dla Polski. r a * Czesława Krasowskiego, który jest impre-

Jednak  zauważyć należy, iż. obecnie w jugo , sarjem tej całej awantury. P. Krasowski zo>tał 
słowiańskich szerokich kołach społecznych du-1 aresztowany. Co do „Tatiany", to skemstatowa 
żą uwagę zwracają na stosunki Polski z Niem Ino. iż ona jest umysłowo chorą. W. S. C.

dził. że tańczący z nim chasyd przeciął mu ży­
letką kieszeń i zabrał mu portfeld. zawieraracy

Chasyd znikł jak kamfora.

D z i t  i c a d z i c n n i e WANDA
££=*22 W. S. VAN BYKE A
twórcy niezapomnianych filmów .Białe Cie­
nie*. — „Trader Horn* i „Człowiek małpa* 
Dramat uczuć mieszkańców dalekiej Półno­
cy oparty na powieści Piotra Frencbena. 
pod tym samym tytułem. —
W rolach głównych: ca juro-
dziwsza mieszkanka Arktyku —

D O  Et T  U K
zwana Gretą Garbo Pdłnocy oraz 
znakomity myśliwy M A Ł A .
Eskimo to największa rewelacja 
naszej doby! — Eskimo to film • 
najpiękniejszy z pięknych! —
Eskimo to film najdoskonalszy 

z doskonałych.

Początek seansów w dnie po­
wszednie o godzinie 5, 7 i f*-10 
w niedzielę i święta o g. 3 pop.

Sala centralnie wentylowana.

rem zburzono kominek, nie należało do Słowac­
kiego. Obrońca wywodzi! dalej, że Słowacki 
odbywał w Warszawie bezpłatna aplikację 
w Komisji Rządzącej, nie mógł więc z powodu 
ubóstwa zajmować tak dużego apartamentu. 
Rozprawę odroczono, a  na następną, postanowio 
no powołać prof. Kleinera, jako biegłego 
w tych sprawach.

Gedgowd-Litwin zwycięzcą Challenge u
W ymysł radia kowieńskiego.

R.a.djo Kowieńskie w chwilce . .Z w ią z k u  
Wyzwolenia Wilna *, prowadzonej przez Rondo- 
mańiskiego, przyniosło obywatelom Litwy sen­
s a c y j n ą  zgolą wiadomość, ż e  w- Challenge‘u 
r o k u  1934 z w y c ię ż y ł  Litwin Gedtrow-ri. Rondo- 
mański wyjaśnił głosem nieco ironicznym, że 
nazwisko Gedgowd j e s t  p o c h o d z e n ia  l i t e w s k ie ,  
go (diośkonale o tem wszystkim wiadomo) i 
o z n a c z a  c o ś  w  r o d z a ju  łowiącego wstyd: (geda 
—  w s ty d ;  guadas — łowiący, chwytający), pod 
k r e ś l i ł  p T z y te m . że  ty m  razem „Gcdgowd*1 nie 
p r z y n ió s ł  w s ty d u .

Widzimy więc, że jeszcze jeden Litwin przy­
niósł chwalę. Polsce — zakończy! R.ondomański 
swoje kapitalne przemówienie. Należy przypu­
szczać, że speaker padł ofiarą poniviki. P raw ­
dopodobni*. utożsamił finał lotu okrężnego z fi­
nałem Challenge‘u i... zabrał się dn odpolszczc 
r,ia“ zwycięskiego lotnika.

Niedźwiedzica z niedźwiadkami 
na letnisku.

Na przestrzeni Skole Lawjoczne rozgospoda- 
rowała się na dobre niedźwiedzica, która oko- 
licznym mieszkańcom da,je się porządnie we 
znaki. Przed miesiącem niedźwiedzica ta po­
gryzła w straszny sposób małżonków Iwana i 
Katarzynę Polańczyców z Holowieeka, którzy

do ilzis leczą się w szpitalu. W ubiegłym ty ­
godniu ta sama niedźwiedzica rozszarpała na 
śmierć pewną staruszkę wieśniaczkę obok Ró­
żanki. W e wtorek znowu w godzinach popołud­
niowych zawitała do Zełenńanki obok Skolego. 
lecz już nie sama, lecz w towarzystwie swoich 
dwu młodych niedżwiedziątek i złożyła wizytę 
tamtejszemu cmentarzowi, na którym chowają 
padliny zwierzęce. Po przeszukaniu cmentarza 
wyruszyła, w towarzystwie młodych do wsi i 
zaszła na plac ćwiczeń P. W. i W. F. Na wieść
0 tem wyruszyli tamtejsi wieśniacy z widłami
1 toporami, lecz w międzyczasie niedźwiedzica 
z młodymi najspokojniej odeszła do pobliskiego 
lasu.

-oo-

PRY.MAS POLSKI W SESHNARJUM ZA-
GRAMCZNEm . W dniach 11 i 12 lun. ks. K ar­
dynał Hlond bawił w Semmarjum Zagranicz- 
nem w Potulicach. by przed wyjazdem do Ame­
lii zapalić serca. tych. co kiedyś pójdą do na­
szych wychodźczych tułaczy. Przeszło 180 wy­
chowanków Seminarjum ze szczerym entuzjaz­
mem witało Założyciela Seminarium. Postojny 
gość zwiedził warsztaty, budujący się dom 
przemysłowy i pomnik Najśw. Marji Panny, 
Królowej wychodżtwa Polskiego. Popołudniu 
Jego Eminencja wygłosił piękną konferencję do 
alumnów-.

SŁOWACY NA KONGRESIE SLAWlSTÓW.
W niedziele 23-go bm. rozpoczyna się w W ar­
szawie kongres slawistów. który będzie zakoń­
czony w Krakowie. Na kongresie tym w ystą­
pią na naukowem forum miedzynarodowem po­
raź pierwszy Słowacy. Z pośród wybitniejszych 
uczonych wytnieniić należy: Władysława No­
waka, który, przybędzie z Paryża, docenta Ja­
na Stanisława, red. H. Bartka, autora wielu 
rozpraw porównawczych S. Mecziara. docenta 
Wł. Bobeka i sekretarza Macierzy A. Mraza.

świata.
Mascnerje w Hiszpan]:.

Najbliższy konwent Międzynarodowego Sto­
warzyszenia Masońskiego odbędzie się we wrze* 
śniu przyszłego roku w Madrycie pod auspicja­
mi &]asońerji hiszpańskiej. Między innemi na 

i porządku dziennym rozpatrywano będą zagad- 
) nienia: l i jak  bronić niasonerji przed napaśeia- 
i mi i oskarżeniami. 21 jak zachować i w zmocnić 
; żywotność jiirysdykcyj masońskich, których 
] istnienie jest. narażone na niebezpieczeństwo 
przez nietolerancję mrwycli partyj politycznych 

r i pewnych rządów. Będą reprezentowane na 
tym konwencie główne jurysdykcje masońskie 

i Europy. Rocznicę proklarnowania Hisz-panji 
I republiką święciły loże „Luz d ‘America“ (óświa, 

tło Ameryki) i „Chambre de Perfectiom* (Izba 
j doskonałości) w Guayaquil, czcząc zarazem 

pamięć masona Firmina Galana rozstrzelanego 
w grudniu 1930 roku za konspirację przeciw 
rządowi królewskiemu. (K A P .

Międzynar. kongres policyjny w Wiednia
We wtorek został otwarty w Wiedniu mię­

dzynarodowy kongres kryminologów, który 
zgromadził przedstawicieli 19 tu państw Europy 
i Ameryki. Otwarcia kongresu dokonał w obe-c 
nośc.i przedstawicieli władz i licznej publiczno­
ści kierownik dyrekcji policji dr. Bkubl, poczom 
wygłoszono szereg powitalnych przemówień. —  
P race  kongresu zostały podzielone n a  komisje, 
które zajmować «ię będą. problemami międzyna 
rodowemi w walec z przestępczością. Specjalne 
działy stanowią: fałszerstwa paszportów, pienię­
dzy, kartoteka daktyloskopji, radjo na służbie 
policji, telewizja itd.

Straszna , brsń“ niemiecka.
Niemcy, jak twierdzi „Le jour*- są obecni« 

w trakcie czernienia eksperymentów z nową 
straszliwą bronią chemiczną, wytwarzaną w la .  
brykach Oster Riedener w Moosburgu. Są to  
t. zw. ziemie aktywne, t. zn. specjalny gatunek 
glinki, który zapomocą pewnego procesu che­
micznego nasycany jest iperytem lub fosgenem. 
W ten sposób spreparowane gazy mogą się 
trzymać około 8 dni, tak, że teren, na którym 
znajduje się się glinka aktywna, staje się przez 
ten okres czasu nie do przebycia. Przeprowa­
dzone dotychczas eksperymenty w pełni rzeko, 
mo potwierdziły nadzieje. przywiązywane 
przez niemieckich chemików do tej strasznej 
broni.

 00------------

TRAMWAJE PRZEŻYTKIEM W N. JOR­
KU. Zarząd miasta Nowego Jorku  ostatecznie 
zadecydował usunięcie z ulic metropolji wszyst 
kich tramwajów, jako przeżytku kom unikacyj­
nego. niezgodnego z wymaganiami zwiększone­
go ruchu czasów dzisiejszych. Tramwaje zastą. 
plotie bedą omnibusami jedno i dw upię trw em i,  
a ostatni tramwaj zniknąć ma z ulic Nowego 
Jorku przed upływem dwu lat. Na miejsce 
tramwajów przyjdzie 4900 nowych autobusów.

Prxy jEamawia»f» pajadyauytlu  
• f s e m  p la n y  „G łosu Narodu** 
naloty  ró w n o tio śn ie  aadosłać  
?0  gr. za k a id y  naator dxioa> 
nika i o p ła tę  peeztow ą 10 gr 

od ogcom plarza.
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Z sali koncertowe!,
Wieczór kameralny Zespołu insir. Tow. Mu 

zycznego.

A  więc sezon koncertowy na dobre już roz­
poczęty. Ale na sali mnj&j niż połowa tylko 
miejsc zajętych. W  dodatku są tu sam' muzy­
cy, którzy tu  przyszli ze względów kc>l-~-żoń- 
skich, ażeby na swoich produkcjach mieć także 
garstkę  słuchaczy. Z publiczności, dla ktći*j 
przecież uprawia się muzyko \v jpiSrwązj u r|C; 
dałe, wprost nikogo! Muz^ąy są niewątpliwie 
zakochani w  swojej sztuce. 3]KArc’,..uVuwo na­
sze jednak  s ta ra  się coraz u sito .-ej. nżeny mi 
łość ich do muzyki byla jak nn!ł*ar8zj*j plaio- 
niczna. Czyż można więc dziwić się narzeka 
oiatn, jakie rozlegają sio ze strony naszych pia­
nistów i skrzypków, widzących, że umrzyka s ta ­
je sie rzeczą zupełnie niejiptrzobną dla knltnral 
nych sfer Krakowa?

Początek programu skinów ila uwertura 
h moll Jana .Sobastjama Bacha na kwintet smy­
czkowy i flet. Podobnie jak trzv inne tnvertiiry 
P acha jest kompozycja ta  w istocie partitą or- 
kiestralną, złożona, z uwertury w rodz.i u fran­
cuskim, ronda, s-nrabiundy. liottrrec. poi on ozu. 
mcnuctu i  wolnego u tw w u. nazwanego T.'imV 
1H —  Badinerie. Stern p-d Bacha jest widoczny 
w  każdej części dość dłigmgo utworu. P ar t ia  
fletowa, odznaczała się w wykonaniu ] ‘. J .  SLa 
w ińslkjego zarówno szlach°tnością tonu jak nie­
skazitelnością techniki.

IJsłvszeliśmy potem młodzieńczą serenadę 
n a  13 instrumentów dętych Ryszarda Straussa. 
KomDOzyeja, która zwuó.dla na Straussa uwagę 
słynnego pianisty dyrygenta  kapeli dworskiej 
w  Meiningęn, Hansa Buława i dzięki licz-ityni 
koncertom tej doskonałej orkiestry w Niem­
czech i  zagranicą spopularyzowała nazwisko 
młodego m uzyka mon'iclujsl.iego. niema w so­
bie jeszcze żadnych znamion inwencji rtratts- 
•owskiej.  Rekomendując ją dci wykonania we 
Wiedniu, jako popisowy numer programu oi 
k iestry meiniingcudnej, określał ją Biilow jako 
u tw ór klasycznego stylu Pewnie, że jak na 
kompozycję siedemnastoletniego..autora, edzna 
c i a  się serenada w H o m a  zaletami, a k  po jdęć- 
dziesięcikt i cz te rem  latach od daty  powstania, 
me wywołuje ona —  naw et w tym roku jubile­
uszowym S traussa (w czerwcu ^kończył wielki 
kompozytor 70 la t  życia) —  silniejszego wonie­
nia. Pomimo wszystko —  do właściwego wyko 
ramia jej potrzeba 13 wirtuozów. Zdaje mi sie 
jednak, że ty lu  nie było w  zespole, który  nam 
odtworzył tę  Serenadę. Cóż więcei miałbym do 
powiedzenia o tych  dwóch numerach programu, 
ń-żehy nire „pogrążyć fachowej oceny w  poto­
kach  pięknych słów, nie mających znaczenia 
'dla nasaego życia muzycznego11. Istotnie nie 
mam nic więcej do dodania...

Z zapowiedzianego programu odpadł trzeci 
punkt, w  k tó rym  mieliśmy usłyszeć nowa. kom­
pozycję A rtura  Malawskiego, mianowicie dwra 
wiersze Sołogttba i Młodożeńca na tle zespołu 
dętych instrumentów.

W  zakończenia koncertu wykonał sekstet, 
z łażony z PF. Martusiewiczównej, Yiorychly, 
Kmiecia, Tomeczka, Mmhniewskiego i Sk, wiń 
skiego kompozycję Maksa Braniem, utrzymaną 
w  formie cyklicznej, obciążoną wszystkienii a ta 
wtzmami akademizmu niemieckiego. Z. J.

K u m o r .

Zaieta —  O ciasnych kamaszach można rnń 
wić co się chce, mają ono jednak jedną zaletę: 
zapomina się przy nich o wszystkich innych kio 
potach.

Dzts i codziennie  *  k inoteatrze  dźw iękow y#  W
N ajw yb itn ie jszy  fflm sezo nu !  A rcydzie ło  n a jw yższe j k la sy !

F. P. 1. nie daje znaku życia...
Film  p rodukcji  E ry k a  Pom m ern .

w głównych naniela PairoSa, CharSaa Boyer, Jean ftóiirat.

{Radio.

iacłi występują:

W p rogram ie  z n a k o m ite  d o d a tk i  d / w i ę k o w e .

Trzy wyświetlenia w dnie powszadnie o jjodz.. 5, 7 i fl w-ieezór, a w niedziel* i święta także, 
o godzime 3 popołudniu. — Uwaga: 7. powodu olbrzymieli kosztów wyświellenia programu 

zniżki i. wolne wstępy niewatne przez pierwsze ó dni.

f t a p i i s m a  b a j a n a
. s»,« a> Ut-*"-, *, ■

lądującego w Warszawie witały .ttoiniy publicznęści nul it/.jartycznie. Fotograf podchwycił mo­
ment, gdy  major Skarżyński calujo-aserdecanie .kolegę Bajana.

f n o r t .
t

■>V,

Sześć rekordów światowych pobito 
w Juponjł.

Onegdaj rozegrane zostały w Tokio i Osaka 
wielkie zawody lekkoatletyczne i pływackie. 
Na zawodach pobito 6 rekordów światowych 
i wiele Krajowych

W Osaka. Kenehini Oshimo pobił rekord 
światowy w trójskoku ot-iągając 1 5.82 ni. Do­
tychczasowy rekord  światowy' należał do J a ­
pończyka Nambu i wynosi 15.72. Drugie miej­
sce zajął Mab to Harada, osią.yająlći 15.75 m., 
a więc ri wnież powyżej dotychczasowego re­
kordu światowego.

W Tokio na zawodach pływackich' Reizo 
Kuike ustalił nowy rekord światową- nu 100 Ul- 
stylem kktryczny-m. osiągając czas 1:13,8. Ten 
stan zawodnik pobił również rekord światowy 
na 200 ni. stylem klasycznym, osiągając czas 
2.24. Na 800 m. slylem dowolnym padły 3, rer 
kordy światowe. Shozo Makino tuy-d.nł ęza-s

DYSKWALIFIKACJA D lFTCH SMITHA,
Polski Związek Plywnelki. jak wiadomo, sta* 

fał Sie tv bieżącym sezonie o przyjazd do W ar.  
szawy znanego już publiczności polskiej świet­
nego skoczka Dutcha Smitlia. Smith wraz z Si- 
m iiką  wywol iii w roku ubiegłym podziw Sw.fi- 
ji-mi ewoiucj.-iiini i skokami z wieży i tram po­
liny. Przyjazd ten nie dojdzie jednak do skut­
ku. gdyż amerykański Związek Pływacki zdy­
skwalifikował Smitha do czasu wyliczenia się 
z pieniędzy zainkasowanych nodczas zeszłorocz 
nej podróży po Furopie.

„LOT POLSKI". Ukaizał się nr. 18 (IT-gi 
Ulmtleiige’owy) ..Lotu i O. P. L. G. Polski". 
Jak  zawsze barwnie ilustrowany, zawiera gzeze 
•gółowe i popularne aczkolwiek rzeczowe spra­
wozdanie. z Challenge1!!, wiele licznych foto- 
'ifclrfji z turnieju, autografy -wszystkich zawodni- 

10 :(H .2. a Hiroshi Negami 10:04 sek. Wyniki ! ków itp. Pozatem opi.s wielkich •manewórw OPL 
te są lepsze od ustalonych przed ki’ku dniami w Paryżu. bogatą kronikę k r a ;ową i zagra,nicz- 
reknrdów- świainwycb. ną, dział humoru.

t f z t i s & a .

W ystawa w Pałacu Sztuki
w  K r a k o w ie .

W ystaw a bieżąca gromadr/.i bogaty pion ma­
larski w  salach P ałacu  Sztok, knlkiufc+esuąuu 
artystów, przedstawiających współczesną Iw nr 
ezość plastyczną w Polsce.

P au tsch  L ryde r tk  wy staw -l kilka obrazów 
o tematach rozmaitych, z których wyhiinją mc 
„Portret prof. dra Latkcm-Au'^o“, maimy my 
szeroko, z P auniie row skm  uiemal wyczuciem 
charakteru modela i kompozycja . J ’o )iolowa 
n iu g  odznaczająca. sio w i elki em 'Kigaetwem ko 
łorystyczucm. U W. Weissa dominuje iym ra­
zem pejzaż, w któmm ar tys ta  ten jest za usze. 
szczerym obserwatorem natury, utrzymując się 
na  osiągniętym wysokim poziomie. Pieńkowski 
dał dobuze narysowany kohiecy portret. Wl.' 
Hofmana „Portre t K, II. Ro-tworow skiegre’ jest 
S-ubtcłnie i łagodnie sltai-monizowauy w tona-' 
cjach. Osobistość poety miała wedm-znie w ph w 
na  tw-órcę portretu, gdyż łsapfcąłhfe to dzieło w 
układzi* i ekspresji malfaiskiej rulznacz:! sjr po 
głębieniem nastroju psychologicznego. Całości 
portijftu-obrazu dopełnia wyśniony pejzaż nad-, 
wdślań&Łi.

*4?
Bunscn A. w y staw ił  in teresujące  pastele ,  

Dąbrowski 9 t. bocrat^ ko lorys tyczn ie  pejzaże. 
K. Dzielińsk w portrntocii poszukuje kolory 
stycznych  zestawień na w icłk id i  płaszczyzJiacli,  
gdv w studjaeii p o rtre tow ych  K s ią ż k i  .lana po 
szczojrólmy kolor przenika przez wszystkie par- 
tj* obrazu. Filipkiewicz M. w ystaw ił  2 pejzaz'-, 
G a irk  od tw arza  z wyczuciem piękno Tat*r, ,1 u 
nnw kiegio pejzaż N a  jasny .u brzegu" je f ucz­
ciwie n am alow cm '.  Jaros,/ dał dobra, m ar tw ą  
nat.uriu '/.. ićaiuski. uzdolniony pio-itrecista w y  
staw 1 n lcaz  ]ń, ..Iwzeniłsi", dobry- w układzie. 

:inv’ ,w- rysuni-.u ) n iiru  inijny w koluryeio. —  
Karsznń w ic•/, J w  trewzje pt. . .> ten‘! tem atem  
przy pcmiina I.. W y 'z  . ikow/fCcgo choć . s t .  p" 
jn ’-f fa k tu ią  oilr diąw w 'niewieikan zaś pejzażu 
od tw arza  KaKKaiętriąp $w,:j tunilow ,-aiy tem at,  
k tóry  świetnie otlt n w n .  wigś po lsk ą . .K on arsk ie  
gn poit.ref jest, dobrze m odulowany w ciemnych 
tonach, K opy-hwńpd fóżnarodny  lnna tow m  jest 
dobry  w  rysmiiiu. K oro tk  Qw iez d ,1 r.ubuy akt. 
k ra s u  iw o l-k itgo  s j i l j u n  p e j z a ż ó w p p z c F t a  
wiająee fragment wsi polskiuj u lu’ i-.ry ter.mt 
tfnve tszc/zeregu a - j .-st soczyste, w k ->1 u 70 
’■ m alarsko  fia'o:* e njętA Lasz»:»k« A,, specyili' 
sia od t.ematfyz wscho 1 w: ‘li. maluje a la y t ły­
ka, kkisky L. powrócił do daw nych  tematów7 
z -życia''wsi polskiej, k tó re  opracow uje  d o s k o ­
nalą fak turą  p ios .o  i  szczerze. Pinka-sa f. ni o-.

ZBAWCZE RAD JO.

W  miasteczku antriełskierr Croydon, zna- 
nem ze swej stacji lotniczej pomocnik aptekar­
ski w miejscowej ap+eee uległ w  tych dniach 
na.gic pomieszaniu zmysłów. 'Spostrzegli to kii 
emet apteki,  zawradomflli wiec policję, która 
przeniosła nieszczęśliwego do szpitala a  jedno­
cześnie sprawdziła, że- tego samego jeszcze dnia 
sprzedmł kilka lekaesttw, zawierających silne 
t.medzoiy.

W  kilka zaledwie minut po tem st.racznem 
odkryciu, s tacja nadawcza brytyjskiego radju,

zaalarmowana sygnałem S. O. S„ musiała 
])rzenvać program swego koncertu  wieczorne­
go i o g to s ić  n a  ż ą d a n ie  p o l ic j i  lo n d y ń s k ie j ,  że 
kto d n ia  t e g o  k u p o w a ł  l e k a r s t w a  w a p t e c e  w 
C ro v d O n , n ie c h  tych le k a r s tw  n ;e u ż y w a ,  ani 
też udzipla innym osobom^igdwt zawierać mo­
gą, niebezpieczną truciznę.

Ostrzeżenie to odniosło yjciitek pożądanzr. — 
Wkrótce bowiem potem do apteki w  Crm-don 
zgłosili się przerażeni wszyscy klienci, którzy  
kupowali w ni#i tego dnia, lekarstwa, odnosząc 
.skrupulatnie podejrzane mikstury,

WESOŁE MONOLOGI WYRWICZA W RA 
DJO. Przedstawicielem Łyskającego dowcipem 
humoru jest bezsprzecznie u ta len tow anr  konuk 
polski Leon Wyrwicz. Zimny radjosłuehaezom 
z wielu scen rewjowyeli i teatralnych wystąpi 
tym razem przed mikrofonem, fnterpretacjo 
Wyrwieza transmitowane będą 7 Krakowa, w 
czasie koncertu o godz. 20, który nadaje W ar­
szawa.

„SZTUCZNI BRACIA SJAMSCY". W szere­
gu reportarży- naukowych z pracowni uniwersy­
teckiej w  Krakowie usłyszą, radiosłuchacze dn 
20 września o godz. 21.45 odczyt inż. Stanlsła 
wa Broniewskiego, k tóry  przedstawi ciekawe 
prace gabinetu zoologicznego prof. Michała Sie 
dleckieg0. W  pracowni tego znakomitego uczo­
nego, znanego zresztą szerokim kołom rad.joshi 
rhae.zy z szeregu doskonałych odozy-tów. doko­
nuje się niemal... ..cudów11 (oe/.ywiśoie dla, la i­
ków) transplantując tltanki co powoduje, że np, 
na miejsce uciętej głowy w yrasta  ogon. Bliższo 
szczegóły- ciekawych doświadczeń przyrndni- 
C7.yeh poda prelegent.

-0 0 -

fyw z Wawelu uwypukla należycie zalety archi 
tektoniczne, a  „JT/.ysłaA na Helu11 jest dobra 

jW koiorze, Pfoferberga ,T. stare po iwórka nr 
wtizŁinimu są dobrze malarsko podpatrzone, M. 

'Samlicki wraz z pokrewnym nnt artystycznie 
Sfrwimcm B. kontynuują gorliwie studjum poi

1 skjego pejzażu/
Wobec wielkiej ilości wystawiających arty­

stów. dobuze znanych 7, poprzednich wystaw, 
jak Rycbter-Janowska. Sold.ingcr, ,Seifma.it, Get 

(terowa. Wasylkzyn. Sawulak, Stankiewiicz i  in.j 
trudno jest wymienić wszystkich choćby tylko 

■ z nazwiska, tem iratiej można omówić ich pra­
ce, które nastręczają, wiele sposobności do ob­
serwacji i omówień. Mogę jedynie zachęcić in- 
teresującyeh się szlaką plastyczną do zwiedze­
nia togo bogatego ilośejowo i jakościowo je- 

' siennego pokazu prac malarskich i rzeź-biar- 
skłoh. w którym równieś młodsza generacja ma 
ir.rzy, jak np. Lapuszniak Wł., Mró-z T.f Prze- 
bimlcr,v:-ki Z., vliwka J., Podsadecki K. i wielu 
innyi-li, binrzr wybirny udział, zwracając uwa­
gę widzi w dużemi zaletami artystycz.nemi i| 
twórczą 'jmodzielnością. Tej inte-resująicej i bo|

. gatei wystawy dopełniają pośmiertna kolekcja 
prac śp. Julju.s/.a Orossego oraz wielce c;eikawa 
uąirezentacja- pua-c V Hanytkicwicza 7. Pozna 
nia. S. M. M.

  _oo-------

Programy st?cyj radlowych-
Piątek, 21 września 1934 r.

Kraków, (304.3) G.: 6.45 Audycja poranna 
z Warszawy 1 Lwowa; 7.50 Koncert, reklamowy 
11.57 Sygnał czasu, hejnał: 12.03 Transmisje z  
Warazaw-y; 12.10 Piyty; 12.45 Transmisja z  
Warszawy i Lwowa; 10.05 PiytJ7; 15.30 T rans­
misja z WaiBSz.; 1535 Kort*nńikp'.y LDPP.; 15,45 
Trartsmifije z Warsz. i Lwowa: 17.50 Radjowe 
wiadomości strzeleckiu; 18.00 Pogadanka rol­
nicza; 18.10 Wiadomości bieżące; 18.15 T rans­
misja z W arszawy; 10.00 P ły ty ; 10.20 Trans­
misja z Wlarezawy; 19.30 Płyty; 19.45 Program 
na  dzień następny; 19.50 Transmisja z Wamsz.; 
19.56 Lokalne wiadomoicj sportowe; 20 00 Wee 
kend; 20.05 Transmisja ze Lwowa. 1 Warsz.; 
22.40 Koncert roklamowy; 23.00 Transmisja z 
Warsz.

Lwów, (377 i) G.: 7.40 Zapowiedź programu 
w wykonaniu „Wesołej trójki1’;' 12.05 „Silna re 
rum” i życie ar tystyczn0- 12.45 ..Nie7-Czyń dru­
giemu co tobie nie milo“ ; 15.35 Lwowskie wia,- 
domosoi ekonomiczne oraz giełda zbożowa.; 
16.45 Audycja dla chorych w  opr. ks. kap. M. 
Hękiaisa. j koncert ouk. T. Scredyńskiego; 17.50 
..Dola i niedola nauczyciela wiejskiego1’; 18.06 
„Lwowiamie n a  Komgresie Geografów w War- 
szawie11; 20 00 Kącik Polskiego Tow. Krajozn.; 
20 05 „Dźwięk a  słowo”.

Warszawa, (1345) G.: 6.45 Pieśń ,Kiedy 
ranne w sta ją  zorze’1; 6.58 Gimnastyka; 7.15 
Dziennik poranny; 6.50, 7.08, 7.25 Muzyka po­
ranna 7. płyt; 7.35 Chwilka pań domu; 7.40 Za 
powiedź programu ze Lwowa; 7.50 Koncert re­
klamowy; 11.57 Sygnał cizasu; 12.00 Hejnał, 
12.03 Wiadomości, meteor.; 12.05 Codz. prze^ 
glą-d pirtisy; 12.10 Płyty; 1215 Feljeton *e 
Lwowa; 13.00 Dzienink południowy; 13.05 Pły  
ty-; 15.30 Wiadomości o eksporcie polskim;- 
15.35 Przegląd giełdowy; 15 45 Koncert zesp, 
jazz.: 16.45 Audycja d la  chorych ze 7/wowa,
17.15 Recital fortepianowy; 17.50 Przegląd wy 
dawnictw; 18.00 Wiadomości rolnicze z Kra­
kowa; 18.10 Życie kulturalne j artystyczne sto­
licy; 18.15 Pieśni i airje; 18.45 Odczyt v Ws,pofn-, 
nionia legjonowe’1; 19.00 Muizyka lekka.; 10.20 
Pogadanka aktualna: 19,30 Piosenki z płyt;
1-9 45 Program na dzień następny; 19 50 Wiado 
mości sportowe; 20,00 „ l a k  spędzić święto?”; 
29.05 Feljeton muzyczny ze Lwowa; 20.15 i
21.15 Koncert symLtmtzny ze studja. 28.30 Re 
c’-facje poezyj; 22.10 Koncert reklamowy- 23,00 
Wiadomości metoorol.; 25.05 Muzyka tan.

Katowice, (395.8) G.: 15.35 Wiadomości go 
.-juidarcze; 18.00 „Śląska powieść lu d o w a 1;
23,00 Skrzynka pocztowa w języku francuiiiin,

\



Nr 258 ..GŁOS X AROPU11 z dnia W ' S °  ■września 1934 •Str. .*5.

f r  §tocltmł
w  M r a & m R r t e .

Czwartek 20: Eustachemu m., Filipiny 
zanny.
AYsóhód słońca. 3.17, zachód 17.41. 
Diuępjie dnia 12 godzin, 

p ią tek  21: S u c h e d n  j. Mateusza
ewang., Ifigenji p.
Wschód słońca 5.19. zachód 17.39. 
Długość dnia 31 godzin i 57 min.

Zu-

apost.
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POCZTY PERONOWE PRZYJMUJĄ TELE­
GRAMY ZAGRANICZNE. Ministerstwo Poczt 
i Telegrafów zarządziło z dniem 15 hm. rozsze­
rzenie agend ..Poczty peronowej11 przez przyj­
mowanie od podróżnych telegramów przezna­
czony cłi do 7,ngranicy, tak zwykłych jak  pil­
nych.

SAMOBÓJSTWO. Wczoraj w południc Po­
gotowie ratunkowe wezwano zostało na ul. Flo 
r,pińską 19 gdzie powielił się w mieszkaniu win 
snem aktor  Wróblewski W ojciocli., Lekarz Po­
gotowia „konstatował zgon.

ZGINĄŁ SZNUR CZARNYCH PEREŁ. Wn 
dzicka Ernilj* zam. przy ul. Bolidma Zah^kie 
go 81, doniosła orgaimiii P, 1\. że. dnia 14 mie­
dzy godziiną 10 a 10.no nieznany sprawcti do­
stał „*ę do ziiinknictego mieszkania otwarl-zy 
drzwi dobranym kiuczeni lub wytrycliein, skąd 
skr.idł jeden s/.mn czarnych pereł, 4 /.!o{e brosz 
ki, 1 naszyjnik i jedną srebrną bransoletą, łącz­
nej wartości 500 zł.

OBFITY LUP ZŁODZIEJA. Liszka Woj­
ciech zamieszkały przy ni. SJitflcijd S. doniu; ’ 
nrg;1nom P. P., że nieznany sprawia. dostał się 
zapomocą dobranego klucza do jego mieszka­
nia skąd skradł z zamkniętego kredensu 1 zlo­
ty  zegarek ..Omega11, ze złotą hranzoletką, 1 
pierścionek zloty z szafirem i kwotę 18 zł. łącz­
nej wartości 320 zł.

FAŁSZYWY ALARM POŻARNY. W dniu 
wezorajszyin straż pożarna wcizwana została na 
ul. Karmelicką 21. Alarm okazał sic fałszy­
wym. Straż mi /.listal". pożaru, natomiast na 
pndworcu tej kamienicy przygotowywaiio Tor 
7. którego wydobywały się kichy dymu. Pr 
bliczność sądząc, że dym pochodzi z pożaru za­
alarmowała straż.

ZŁODZIEJKA KIESZONKOWA. Policja za- 
trz; mała Kalicką 'nnę.  lat 20, zam. przy ul. 
Chodkiewicza f e .  za kradzież kieszonkową 
kw oty  85 zł. dokonanej dnia 3 8 hm. w godzi­
nach przedpołudniowych na tandecie w K ra­
kowie na szkodę Józef.- Wilka, zam. w Ogorza- 
tiach pow. Kraków.

H R P E E T E A B  T E A T R U  R L flW  A C ifU iG O
Czwartek: ..Domek z k a r t11. Gość. występy 

Marjusza Muszyńskiego.
Piątek: ..Zwyciężyłem kryzys11, gośc. wy­

stępy; M. Maszyńskiego.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: F. P 1 nie daje znaku życia.
W ANDA: Eskim o.
Ap OLLO: Wesoła Zuzanna.
SZTUKA: Miłość i zdrada
UCIECHA: Nędznicy — 2 serje razem.
SŁONKO: Ludzie za kratami (Philips Hol­

uje*).
PROMIEŃ: „Odmęt ulicy11, „Złote śniła".
ADRIA Rendez-vous w Wiedniu. Nadpro­

gram — Rew ja.
RAGATELA: Byłem szj iegiem. na scenie 

rewja p. t. Jarmark śmiechu.
 000---------

GOŚCINNE W YSTĘPY MARJUSZA AIA- 
SZYNSKIFGO. Dzisiaj w czwartek doskonała 
komedja muzyczna GranŁchstiidtena „Domek

Kilku p rofesorów  U n iw ersy te tu  Jagic.ll. 
przekroczyło ' w  ciągu  uh. roku  szko lnego  

165 rok  życiu, z ozem w edług  o b o w iąz u ją ­
cych przepisów łączy  się zasadn iczo  przej 
śc ie ich w7 s tan  spoczynku .  W iadom o, że na 
wniosek  un iw ersy te tu  'Ministerstwo O św ia­
t y  m o/o  udzielić ( lanemu profesorowi tak  
zw anego  „ re n ia m  a e la t i s 11, to znaczy pozo ­
stawać go  na. za jm ow anym  s ta n o w isk u  na 
p rzeciąg  najbliższego roku szkolnego.

Na, w niosek Uniw orsytet.n Ministersi w o 
Oświaly nades ła ło  lak ie  zezwolenie na W y ­
dział" filozoficznym, m y te m a b  kow i, prof.

Stefanow i Zarembie, prof, filozofji W łady­
sław ow i Heinrichowi, prof. filozofji T adeu­
szowi Garbowsklenui i prof. językoznaw ­
stwa J .  R ozw adow skiem u.

Na W ydziale lekarskim  przedłużono  p o ­
zwolenie w yki;7dania prof, clmrób dziec ię­
cych Ksawerem u L ew kow iczow i.

Na W ydziale Prawa i Adm inistracji Mi 
nistcrsfwo p rzed łużylo  ,.vonifun a c ta t i s 11 p ro ­
fesorowa praw a cyw ilnego  Fryderykow i Zol­
lowi i prof. o raw a zachodnio  - europe jsk iego  
St. Estreichtrowi.

 oo------
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Z ŻYCIA ! PRACY SZKOŁY KUPIECKIEJ.

Dziesiąty ruk istnienia i pracy rozpoczęła w 
bieżący ni roku dwuletnia Szkoła Kupiecka w 
Krakowie. Idea, jaka przyświecała jej założy­
cielom. była myśl podniesienia polskiego ku 
piectwa w Krakowie i okolicy przez ząsilanie 
fachowym i dobtftc fKŻjsffptOwanyw elomentem 
szoregów kupieckich. Idei tej Szkoła nietylko 
sic nie sprzciiicwii-r/wla. ais ją pogłębiła j roz­
szerzyła Jeszcze przed dwoma laty  Szkoła wy­
chowywała. tylko młodzież męską. od dwóch 
lat wysyła w świat tui odpowiednie placówki 
również młodzież żeńską. Przez jej salp szkol­
iło w ..1’alaeu Spiskim’1 przesunęły się w ciągu 
ty cli ki 'kn lat setki mlodzmży. która dziś zaj­
muje zaszczytne i ezęsfo isaniiod/.iclno stanowi­
ska w handlu.

Jedyną, ż iw ntną cliou cichą reklamą jest 
fakt,  że katolickie siery kupieckie naszego 
miasta danzt; najwięk.szem zaufaniem wycho­
wanków tej Szkoły, iiowierzająo im kierowni 
ctwo swoich sklc|)ów7 i przedsiębiorstw. Rów 
nież z pobliskich miast i miasteczek Szkoła 
otrzymuje od tamtejszych kupców rzorog li­
stów z wyrazami uznania i podziękowania za

świetnie przygotowanyi h do zawodu pracowni­
ków. ]>z:eki też temu poparciu polskiego spo­
łeczeństwa. dzięki również pomocy- władz szkol 
tiyeh. limgia Szkoła przetrwać lala najgorszego 
kry-zy.su. a. w dziesiątymi roku istnienia nawet 
się rozszerzyć i rozbudować.

W roku obecnym uruchamia specjalną pra­
cownię towaroznawczą z której korzystać bę­
dą również inne zawodowe szkoły np. fszkoła 
Hotel weka. Miejska Pokiszialeająca it,p., otwie­
ra ś w i e t l i c e  dla młodzieży, a z końcem roku or­
ganizuje zbioJOwą wystawę prac uczniów. W y­
stawa ta potączona hędrie z uroczystością dzie 
sięcioiecia istnien.a Szkoły, której do urządze­
nia czyni się już starania.

Liczny napływ młodzieży jponad 50 na kur 
>ic) stale zainteresowanie Szkolą i jej ahsolwen- 
tórv. którzy przy jej boku organizują s ta tu to ­
we Kolo Absolwentów wreszc-io życzlrw e s ta ­
nowisko władz szkolnych i polskiego społeczni 
stwa pozwalają żywić nadzieje, żo Szkol* już 
wkrótce wejdzie w okras rozkwitu i w7 dużym 
sfoj>nj« przyczyni się do podniesienia polskiego 
kupiectwa.

L i ­

f tOd soboty dnia 15 b. m. w kinoteatrze „ f l p o g j g
Gigantyczny-wysiiek dwulotniej pracy! —..Najwspanialszy klejnot sztuki filmowej, pełen nie-

wysłowionego czaru i piękna!

f r j f e Ł & R Z Y M K E
O O  C Z Ę ST O C H O W Y

jednodniową
w7 niedziele. 30 września, organizuje Apostol­
stwo Modlitwy przy kościele N. Serca Jezuso­
wego. Wyjazd z Krakowa o g. 6.07 rano. po­
wrót do Krakowa, o g. 21.40 wieczorem. Cena 
biletu tam i z powrotom pociągiem popularnym 
0.70 zł. z drobnym dodatkiem 0.50 zł. n a  ko- 
•szta pielgrzymki. Zapisy pmęjimtj# się codzien­
nie rano i wieczorem do 25 bm. t  łącznie w za. 
krystji kościoła X. Serca J. Tam też odbierze 
każdy bilet kolejowy z oznaczonem swo.jem 
miejscom w dniu 29 września. Do pielgrzymki 
mogą się przyłączyć i nieezłonkowie Apostol­
stwa.

6 MłESIFCY ARESZTU
PRĄDU.

ZA KRADZIFŻ

Sąd karny  w Krakowie skazał onegdaj p. D. 
zamieszkałego przy ni, Skwerowej n a  6 mie­
sięcy aresztu z zawieszeniem na lat 3, za kra. 
dzież prądu dokonaną na  szkodę Elektrowni 
miejskiej.

antoni
Fabryka św iec kcścialnyuh

p o le c a

znane ze swej dofcroci wyroby

Kraków, ul. S*awkawska 20
Tel. Nr 121-74. Rok zał. 1879.

z karpy  n a  której widownia stale jest zapelnio 
na. W rolach głównych występują pip.: nasz
znakomity gość Marjusz Maszyński oraz Z J a ­
roszewska i K. Wyrwie z-Wiohirow,S'ki. Tańce 
w wykonaniu I. Snboltówny i E. "Wojnara.

Ju tro  „Zwyciężyłem kryzys“ z M. Maszyń 
skin? w roli głównej.

„MIGD“  komedja paryska Marcelego 
Acliard"i bedzie najbliższą premierą teatru kra 
kowskiego P'-óby jnod kierunkiem reż. J. Kar­
bów skiego odbywają się od dłuższego czasu. 
W komedji tej wj stąpią po raz pierwszy PP-; 
Zofja Oryf-Olszewska i \nm1a Tarnów iczćwna, 
artystki,  zaangażowane z tpatrów warszaw, 
skiełi, oraz p. Wojciech Wojtecki.

TEATR BAGATELA —  występuje dzisiaj 
we czwartek z premjorą. rewji, której dew-izą 
będzie wjłącznio śmioch. Rewja ta  nosi rytuł 
..Ja rm ark  śmiechu11. Na. t> m jarmarku sprze­
dawać będzie sw-oje dowcipy komik Lopek Bo- 
ruński. tańczyć będą Szulcówna, i Piotrow skj, 
nowe piosenki wykonają Rewellersi Bagatela,, 
oraz w nowych duetach i skoowecili nknżr się

» w t s o t a  z b m i w «

przecudno aicydzicło miłosne, owiane atmosfery hezlroskiegj humoru werwy i radoici życia! 
Wystawa, o jakiei nikt doląd nie smiat marzyć.' Cudowne popisy baletowe n» lodzie' — Mi­
strzowska akrobatyka na tle rimoweg' pejzatu w 8t. Mo.iti! — Treść tak ciekawa, f.e żadne 
pióro opisać nie jest wr stanie! — Genialni kreacja kró!ow'ei ekranu, pełnej temperamentu 
i czarodziejskiego uroku! W i ' i  C S n « u ;  j | i r  Znakomita artv.«tka jest tu tak

i*  *13* * * * ■ .*  W T ś j f  zachwycająca, iak dotąd w ża­
dnym fiimie! — Występy słynnego teatru marionetek .Teat.ro det Ptocoti* z Rzymu! — Film 
ten kosztowa! 2,500.< 00 dolarów. — Nin śmie być ani jednego człowieka, który nie pospieszy

na to fenomenalne przedstawianie.

19-letni chłopiec skazany na S lat więzienia
za 13 kradzieży i rabunków oraz g w a łt publiczny.

W  dniu w czora jszym  prok. P anek osk ir- 
ża ł  przed t n b a n a ł o m ,  złożonym 7, sędzio- 
Stuhra, Bobilew icza i H orskiego, w obecno­
ści sędziów  p rzysięgłych , Rakoczego Stani 
sław a, liczącego  zaledw ie 19 w iosen życia, 
m łodz ieńca  o b o g a te j  przeszłości (5 A z y  k a ­
ra n y  za kradzieże).

A k t  oskarżen ia  z.arzuca R a k o c z e m u , .k tó ­
r y  je s t  synem  w cale zam ożnego  gospodarza 
z R oznaeliowie w pow. Myślenickim, w łaści­
ciela 18 m orgów  g ru n tu ,  że w oslaliucli mie- 
mąoacli uli. roku dokona! szeregu kradzieży  
w  Pozuacbow icacb W iśniow ej, G l i c h o u i e ,  
K.obielnikach i okolicy . Oprócz kradzieży 
z  n irzam kinetY ch m ieszkań. liakoc/A doko-

Alarta Rella i 7 dzislaw Saofi^ki. 1'ozati 111 uka­
że się w komplneip balet.

KONCERT P. ADAMA KOPYCIN5KIEGO, 
znakomitego pianisty o studiach zaąrauicznycli 
odbędzie się w piątek dnia 21 lun, o godz. 7-ej 
wiecz. w sali Kongres Pań plac Jahlinowskich 
f  B, I  P.

SŁYNNY ROSAMSK1 CHOR DUBROWINA,
którego koncerta życzliwie p r z y j m o w a n e

nai szeregu  w łam ań oraz rabunków, w czai- 
sfej k t ó r j c b  pobił  do tk liw ie  k ilka  n a p a d n ię ­
tych  osób. Ogółem R a k o cz y  w szedł w  k r ó t ­
kim okresie  czasu w  koliz ję  z p raw em  13 
razy.

L upę®  złodzie ja  i rabusia  pada ło  w szy­
stko  co napotkał, a  więc bielizna, zboże, 
sp rzę ty  dom ow e, d robne  sum y  pieniężne, 
z ega ik i ,  kolczyki,  g a rd e ro b ę  a  nawet.. .  fo ­
to g ra f  je  i sp inacze do  gorsetów(l).

W reszcie w  os ta tn ich  dn iach  l is topada  
m łodem u rabusiow i pow inęła  się noga.  —  
W p a d ł  rv ręce policji. IV czasie a re sz tow a 
nin bronił  sie g ryząc  po rekach  poiicjan- 
t ów.

Rakoczw prz\ znał sio na rozpraw ie do 
za rzucanych  mu czynów. T ry b u n a ł  pos taw ił  
lawie p rzysięg łych  50 pytań. —  P rzysięg l i  
uznali w inę o sk a 7,żonego za udo w o d n io n ą  
odnośnie do  2 rabunków . 11 k rad z ież y  i 1 
g w a ł tu  publicznego (rzucenie się na. poli­
c jan tów  w czasie a resztow ania) .  W  k o n s e ­
kw encji  trybunał skazał Stanisław a R ako­
czego  na 6 lat w ięzienia. O skarżonego  b r o ­
nił mee. dr.  K am pler .

GDZIE I KIEDY NADAWAĆ POCZTĘ 
LOTNICZĄ.

Listowe przesyłki lotnicze można nadawać 
we wszystkich urzędach pocztowych lub też 
wrzucać do specjalnych skrzynek poczJy lotni 
cze-j. Listowe przesyłki lotnicze należy opłacać, 
nalepiając bądź zwykłe znaczki pocztowe, bądź 
znaczki poczty lotniczej.

Na. przesyłkach lotniczych winien być umie­
szczony napis lub nalepka z napisem: „P ar
nvion —  Lotnicza1,1 Opłaty za lotnicze przesył­
ki .listowe w obrocie krajowym i 1  W. M. Gdaft 
skJem wynoszą: za kar tkę  pocztową 30 gr, za 
list do 20 gr. 45 gr. —  Do Austrjł, Czechosło­
wacji, Rumunji i Węgier za ka r tkę  pocztową 
opłata 45 gr, za list do 20 gr — 80 gr. —  Do 
Dulgaiiji, Danji, Ęstonji, F inhnd ji ,  Francji, Gre. 
cji, Jugosławji, Łatwy, NLmiec, Szwajcaijł i 
Włoch, za kartkę  pocztową 00 gr, za list do £0 
20 gr —  90 gr. —  Do Albanji, Reigji Holandji,  
Hiszpanji, Norwegii, Ponugakji. Szwecji, Wiel­
kiej Brytanji i Turcji: za ka r tkę  pocztową 60 
gr, za list do 20 gr. —  1 zł.

Przesyłki listowe winny być nadaw ane: '"^ -  
z Krakowa w kierunku W arszawy i do Berlina, 
Poznania, Wilna, Lcrtwy, Estonji, Finlandii,  
Szwecji i Wielkiej Brytanji codziennie o godzi 
niic 13.30- w kierunku do Brna, Wiednia, F ra n ­
cji- W  ocli we wtorki,  czwartki,  soboty o go­
dzinie 9.55,

l | a * o ł « t ł s i « s ł « « t o i M H t n * H » ^ i

MEJIWSTORZCIWY ?

tak z p  strony publiczności j a k  t e ż  prasy,
stąpi w Krakowie w niedzielę 23. hm, 

cni Teatrze.

wv-
w Sta.

Z i ó ł  s k ł a d k a  
n a  p o w o d z f e ^ !

Z A K Ł A D  W P A W f P C K E

J O Z E F A  G A U D Y N A  
KiAftów, ni. ZubliftiewiczB L. 5.

gmach P. K. O. — Telefon Nr. 139-28.

W y k o n y w a  w sze lk ie  rob oty  w ed łu g  
n ajn ow szych  żurnali p arysk ich  i lon ­
d yń sk ich . —  Wykonanie pierwszorzędne. *

Ceny bezkonkurencyjne. %
n ą q Trf j itlr cćw specjalne zniżki 1 g

O d  W v d a w n « c ł w a
Celem u re g u lo w a n ia  n a k ła d u  

J ro s im y  o^ak n a jry c h le jsz e  u r e ­
g u lo w a n ie  p r e n u m e r a ty .

’ r * e d s fą b io r M » o  E le k lro te th n ic n a

tnźyn̂ er  ̂  ̂ mUSKi
Kraków, ulica Jagiellońska L. 4. — Teiefon 131-98,

Efektowna I tanie oświetlenie wnętrz i wystaw  Eokall handlów  
e s ir g a s le  JB _  |P n &  % B

»*y»aiac M P * € ? ¥ # l ^ k  9§M
Ofd.‘ty I p r o je k ty  na tąaanm  bezpłatnie.
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I .  K .  C . “  w  m a t n i .W
Kampanja .:I. C. K.‘‘ przeszła teraz w sta- 

djum komizmu. Taki zresztą jest los każdej 
kampanji, gdy miejsce argumentów zastępuje
—  upór. . .W a lc zą cy  miota się, jak epileptyk, 
bez pamięci i bez świadomości tego. cm robi. 
Dziś się w tym opętańczym tańcu wszystko 
„I. K. C.“ -cmu pomyliło, a gdyby  się poważnie 
zapytać  tego pana z redakcji, który prowadzi 
kampanję, —  o oo właściwie w tych dniach 
walczy, napewno^riylby w niemałym kłopocie!

Raz powiada ..I. T\. C.“ . że chce tylko znie­
sienia oszalowania, z desek, aby można było 
kościół Marjacki zobaczyć ..w calem jego pięk 
nie‘‘ i sfotografować. Potem, zapomniawszy o 
tem, wola już nie o usuniecie „trudy z desek1', 
ale wogćlc o nie budowanie ..wikarówki'1. Osta­
tnio idzie jeszcze dalej. Zachwala ..malowniczy 
widok11, któryby Kraków zyskał, gdyby się 
zburzyło nie tylko już starą „wikarówkę1*, ale 
i kamieniczkę z pięknym lukiem przytykającą 
do kościoła św. Barbary. Kie mniej ni więcej.
— domaga się „I. K. C.“ teraz zniszczenia uro­
czego zakątka, jakim jest plac Marjacki.

Po wtóre! Z czem ..I. K. 0 .“ walczy? Alboż 
to można wiedzieć? Raz z nową ..wikarówką11.
—  kiedy indziej z ..czynszówką11. I to drugie 
jest oburzające. Doskonale bowiem wie. że 

dom. który się buduje, ma być „wikarówką11, 
a nie „czynszówką11... Lecz projektowane skle­
py na parterze tej wikarówki! Tak są przewi­
dziano, ale przecież wie ..T. K. CA, że te skle­
py —  zresztą odpow iednio związane pod. wzglę­
dem architektonicznym z „wikarówką11 —  mają 
stanowić finansowe odciążenie dla parafjan. bo
—  dostarczać funduszów na konserwacjo ko ­
ścioła.

Wreszcie, z kim „I. K. Cd1 walczy?
Dotąd walczy! — tak  przecież zapewniał co­

d z i e n n i e  —  z „Komitetem parafjałnym kościoła 
N. M. P*1. T ak  też było w istocie. W ostat­
nich dniach jednak zmienił przedmiot swoich 
ataków*. Dwóch bowiem prawników (jeden ano­
nimowy. drugi dr. Bardel) orzekła, że właściwie 
„Komitetu parafjalnego1* niema, bo ten. który 
się „podszywa11 pod to miano, straci! prawną 
podstawę działania skutkiem nowej ustawy o 
składkach kościelnych i temsamem działa 
„bezprawnie11 i bezprawnie buduje, popTostu 
oszust,  złodziej cyniczny w samem sercu K ra­
kowa.

Uniesiony gorliwością. „I. K. C.11 nie zorjen-

t.ował się. w kogo mierzy. Zresztą wymagało 
I to nieco inteligencji, w każdym razie refleksji... 
Bo — wnioskujmy zimno i chłodno —  żeby 
ktoś mógł zacząć coć burzyć, a potem budować, 
musi naprzód istnieć. Musi więc wobec -władz 
istnieć prawnie (!) także i „komitet parafjalny 
kościoła N. M. P .11 —  Bo przecież nieistnieją­
cemu (działającemu „bezprawnie11)' komitetowi 
nie dalby pozwolenia na budowę Magistrat, i 
nie w-spóldzialatby z nim zarząd miasta (a chy­
ba nie zdradzimy tajemnicy, gdy powiemy, że 
w komitecie obywatelskim dla budowy „wika­
rówki*1 zasiada P. Prezydent Kaplicki i wice­
prezydent Skoczylas)... Ten jeden moment do­
wodzi. jak upór maniacki prowadzi często na 
bezdroża g łupstwa!

Nie koniec na tem!
„1. K. C.“ zaczynając swoją kampanję wo­

lał na pomne wojewódzki urząd konserwatorski 
i kola artystyczne. Zawołane —  stanęły! 1 p. 
konserwator Treter i artyści Krakowa wypo­
wiedzieli ■się .za budową wikarówki. „I. K. 
C.11, który  ich przedtpm wzywa! do wypowie­
dzenia zdania, zapomniał zawiadomić swoich 
czytelników* o ich wystąpieniu, ale nie zamilkł.

Zaczął błagać o przyjazd naczelnego kon. 
serwatora, p. Remera, z Warszawy. P. Remcr 
przybył i — o ile się-nie mylimy — wszystko 
znalazł w porządku. I o tom „T. K. C.“ nie „nie 
wie11!

Wreszcie przyjechał i p. min. W. R. i O. P. 
„I. K. C.“ znów zaczął się modlić do niego. 
P  min. .Todrzejewiez istotnie oglądał kościół i 
plany,budowy (!) wikarówki i odjechał do W ar­
szawy zadowolony.

To wszystko oczywiście wyczerpało „I. K. 
C.11. Bo naprawdę — bądźmy szczerymi — mo­
gło wyczerpać. Wpadł wiec n a  pomysł bardzo 
oryginalny. Ogłosił, że sam chce kupić dom 
na wikarówkę (zapewne już go sobie upatrzył), 
a czytelnicy winni mu dać n a  ten ceł pieniądze. 
Sam jos-t biedny, więc — „tylko11 5 tys. zł. Ale 
już się znalazł ktoś, kto dodał — 5 zł.

Gotowiśmy mieć zatem dwie wikarówki 
przy kościele Marjackim. W jednej, na dawnem 
miejscu, będą mieszkali wikariusze pąrafjalni. 
w drugiej może p. mec. Bardel. Itomedja! 
Rzadkio się zdarza, by się myśliwy złowił do 
zastawionej przez siebie matni tak  lekkomyśl­
nie, jak  się to przytrafiło „T. K. O.“-owi.

*—*-oo -

Kłopoty z deficytowym budżetem.

Od środy dnia 19 b. m. w kinoteatrze „ S Z T U K A "  |
F r a p u j ą c y  w y s t a w o w y  film o w s p a n i a ł e j  t r e ś c i !

M iło ś ć  I  z d r a d a
Dzieło niezwykłego artyzmu, pełne zawrotnego napięcia! — .Miłość — Intryga! — Poświęce­
nie! — Czar nocy nowojorskich... Beztroskie życie artystycznej dzielnicy Nowego Jorku... 
Teatry kabarety, zabawy, przyjęcia, muzyka, tańce ruch! — Akcia pełna zachwycających 
emoey] i niespodzianek! — W głównych rolach: Najnowsza. wseimd/.aca gwiazda ekranów:
*» * ------  i słynny amant, niezapomniany bohater | nhn Dnlao Naiełebsze wzru-
  - j  „ R I O R I T  Y“, znakomity śpiewak uUIIII UulCo 8*eni<*

U w ag a  opfnj.i w Polsce zw ró co n a  je s t  
w praw dzie  w  te j oliwili na zagadn ien ia  z p o ­
li tyk i  zagran iczne j ,  a. zwłaszcza n a  G enewę, 
jednakowoż, n iem nie j a k tu a ln ą  i w ażną  s ta je  
się sp ra w a  sy tu a c j i  budże tow ej .  B udże t  za 
m iesiąc sierpień został z ró w n o w ażo n y  w spo ­
sób p odobny ,  j a k  to  się s ta ło  w ca łym  sze­
regu  m iesięcy poprzednich ,  to  znaczy  zali­
czono do dochodów  sk a rbow ych  w p ły w y  
7. pożyczk i na ro d o w ej  i dzięki te m u  do ­
chody z ró w n ały  się na oko do g rosza  z w y ­
d a tk a m i  n a  sum ę 172.fi miljoriów złotych. 
P o z y c ja  w pływ ów  z pożyczki narodow ej 
f igu ru je  w budżecie  s ie rpn iow ym  kw o tą  o k o ­
ło 30  milj. zł. .Test to za tem  fa k ty c z n y  d e ­
f icy t b udże tu ,  podobn ie  jak  defioy tow em i 
b y ły  m iesiące  poprzednie .  P rocedu rę  tę  m o­
żna bow iem  s to sow ać  ty lk o  ta k  d ługo , ja k  
d łu g o  s ta rc zy  pożyczka .  G dy  się skończy , 
trzeba  będzie  szukać  now ych  źródeł d o c h o ­
du, o k tó re  n ie ła two.

*  *  *

D an in y  publiczno przyn ios ły  w sierpniu 
o 1.3 milj. zl. m niej niż w lipcu. W praw dz ie  
p o d a tk i  bezpośredn ie  d a ły  o l  milj. zł. w ię­
cej. je s t  to  je d n a k  r ez u l ta tem  odpow iednio  
zw iększonego nacisku egzek ucyjnego. —  
O s łabej  w y p łaca lnośc i  p o d a tk o w e j  św ia d ­
czy  f a k t .  że od se tk i  zw łoki,  k a r y  i g rz y w ­
ny w ynios ły  w sie rpn iu  pó łto ra  m iljona zł. 
czyli o 100 tys .  zl. więcej niż w lipcu.

Ju ż  je d n a k  poda tk i  pośrednio  p rzyn io ­
sły o 700 *ys. zł. m niej niż w lipcu.

N ato m ias t  w y d a tk i  b u d że to w e  w o k re ­
sie p ie rw szych  5-ciu miesięcy bież. ro k u  b u ­
dże tow ego  u- p o ró w n a n iu  z ana log icznym  
ok resem  roku  ub ieg łego  w y k a z u ją  znaczny  
wzrost,  bo  o 21 milj. zl. W y n o s i ły  one do 
s ie rpn ia  b. r. w łączn ie  k w o tę  857.0 milj. zł., 
g d y  w  ub. roku  do s ie rpn ia  w łącznie ty lk o  
835.9 milj. zł. Ten  w zros t  w y d a tk ó w  każe  
te m b ard z ie j  rozw ażyć' s y tu a c ję  sk a rb u ,  gdyż  
w idocznie  te n d e n c je  oszczędnośc iow e p rze ­
s ta ły  zaznaczać  się tak  w yraźn ie ,  ja k  tego  
w y m a g a ją  rzeczyw is te  s tosunk i s k a rb u  i 
spo łeczeństw a .

* * *
W  chwili obecnej  s ą  już  na ukończen iu

prace  nad  p re l im inarzem  b u d że to w y m  na 
rok  1085/30. W  zw iązku  z tem. z a c z y n a  się 
m ówić o now ych  operac jach  k re d y to w y c h ,  
o k tó ry c h  zresztą  już k i lk a k ro tn ie  w spom i­
na ł  m in is te r  Zaw adzki.  Mogą one być  d w o ­
ja k ie : -p o ż y c z k a  w ew n ę t rz n a  i poży c zk a  za ­
gran iczna .  N a  w iększą  p ożyczkę  z a g ra n ic z ­
n ą  zda je  się nie b a rd z o  można obecnie  l i ­
czyć.* chociaż mówi sir  o ro k o w a n ia ch  p ro ­

w adzonych  w  ty m  kierunłću w Anglji.  Co 
do pożyczk i w ew n ętrz n e j ,  t.o, j a k  w iadom o, 
w ypuszczona  zos ta ła  o s ta tn io  d ru g a  se rja  
pożyczk i bu d o w lan e j  na sum ę 50 milj. zł. 
Zdan iem  k ó ł  b a n k o w y c h  em is ja  t a  jes t  
p ie rw szym  k rok iem  do  rea lizac j i  ty c h  pro ­
je k tó w  rządu ,  k tó re  zm ierza ją  do za p ew n ie ­
nia przysz łe j  ró w n o w a g i  budże tow ej .  E m i­
s ja  d rug ie j  serji  pożyczk i b u d o w lan e j  s ta ła  
się pew nego  rodza ju  n ie sp o d z ian k ą  dla w a r ­
szaw skich k ó ł  f inansow ych ,  k tó re  zw rac a ją  
uw agę ,  iż w arunk i  jej są  gorsze  od w a r u n ­
k ó w  P o życzk i  N arodow ej.  T a  o s ta tn ia  o p ro ­
ce n to w an a  b y ła  na  6?ó podczas g d y  b u d o ­
w lan a  ty lk o  na 5 'A % . P o ży cz k a  N aro d o w a  
a m o r ty z o w a n a  jest po 10 la tac h  a b u d o ­
w la n a  po la tac h  30- tu.

U publiczności cieszą się obecnie, p o p y ­
tem  te pap iery  pańs tw .,  k tó r e  b iorą  udzia ł  
w g rze  prcmjowej.-  ja k  do la rów ka ,.  p ożycz­
ka inw estycyjną ,  i t. d. P o za tem  mówi się 
jakoby  m ia ła  n as tąp ić  em isja  bonów  fu n d u ­
szu in w es ty cy jn eg o  do 70 mil jonów i n ie ­
w yk luczone  jes t ta k że  w ypuszczen ie  we­
w nętrzne j  pożyczk i p re tn jow ej,  k tó r a b y  z n a ­
lazła  ch ę tnych  odbiorców  w śród  obyw ate li .

Dla zapew nien ia  poza tem  ró w n o w a g i  b u ­
d że tow ej w  p rzysz łym  roku  bud że to w y m  
p racu je  specja lna  obecnie kom is ja ,  k tó re j  
zadaniem  jest p rzep row adzen ie  d a le k o  id ą ­
cych oszczędności w p rzysz łym  pre l im ina­
rzu budże tow ym , p rzyczem  oszczędności to 
m ia łyby  wynieść: 60 miljonów- z ło tych.

* m *

N a  tem  jednak  nie w y cz e rp u je  się p ra­
ca  m in is te is tw a  ska rbu  w jego  zab iegach  
o u t rzy m an ie  rów now agi budże tow ej .  W ciąż 
po ja w ia ją  się pogłoski o p ro jek tach  now ych  
p o d a tk ó w  bezpośrednich  i pośrednich .  T en  
dział p ra c y  s to sunkow o  najm nie j ro k u je  w i­
doków  pow odzenia  w obec ogrom nego  i t a k  
już p rzec iążen ia  ludności- d an inam i pub licz­
nemu. W  k aż d y m  razie nie da się pom yśleć
0 now ych  p o d a tk ac h  dopók i nie n as tąp i  za ­
sadn icza  re fo rm a  ubezpieczeń  spo łecznych
1 obciążeń, ja k ie  po w o d u ją  one dla życ ia  
go spoda rczego  kra ju .

G ie łd a  k ra k o w s k a .
Kraków, 19 września. Giełda’ 4 proc. poi. 

dolarowa 59.90. 3 pr#c. budowlana 45.25. Do­
lar 5.19—5.21, frank szwajcarski 17*2.10— 173, 
funt aug. 2610—26.25, marka niemiecka wypia 
ta 211—21*2.

szenie i bezgra­
niczny z*chw*yt towarzyszą tema przepięknemu cbrazowi!’

PORANEK z powyższego film u : " J t i S A j 50‘, T  12111

Nowy eksperyment Roosevelta.
KARTEUZACJA CAŁEJ GOSPODARKI U. S. A.

Ostatnie dni przyniosły n a  terenie Stanów 
Zjednoczonych szereg radykalnych posunięć, 
świadczących o głębokim przełomie w polityce 
gospodarczej Roosevett-a. z  jego inicjatywy 
gen. Johnson rozpoczął reorganizację całego 
szeregu dziedzin życia gospodarczego, ujętych 
w ram y zarządzeń NR A. Reorganizacja ta idzie 
w kierunku całkowitej kartelizacji przemysłu 
według wzorów europejskich. W ten sposób 
Roosevelt dąży do uproszczenia całego aparatu 
nadzorczego w  dziedzinie przemysłu oraz <lo 
standaryzacji  w  dziedzinie zagadnień czasu 
pracy i prac minimalnych.

Reorganizację rozpoczęto od przemysłu 
włókienniczego i  skórzanego. Dziedzina włó­
kiennictwa objęta była dotąd przeszło 1O0 ..ko. 
darni11 pracy d la  poszczególnych grup przemysłu 
Zamiast tych 100 „kodów11 całe włókiennictwo 
zostanie ujęte jedynie w 4 grupy i podporząd­
kowane jednemu kierownikowi. Tak więc kraj, 
który jeszcze przed paru laty przeciwstawia! 
się kartelizacji i gdzie łączenie się pojedyn­
czych firm było prawnie zabronione, dzisiaj wi­
dzi się jedyne lekarstwo na kryzys w kon cen. 
tracji i podporządkowaniu gospodarstwa dykta­
torskiemu kierownictwu jednostki. Organizacja 
tą  objęty zostanie cały proces produkcji od 
włókna w stanie surowym rlo gotowej odzieży.
Wszystkie materiały włókiennicze i podstawo­
we surowce naturalne i produkowane syntetycz 
nie wciągnięto w system nowej administracji 
przemysłowej. System ten obejmuje bawełno, 
wełnę, jedwab, sztuczny jedwab, skóry oraz fu­
tra. Dla każdej z 4 głównych gruń mianowany 
został odpowiedzialny kierownik dokładnie

obeznany z zagadnieniami danej branży. On 
rozstrzyga i decyduje o wszystkich zagadnie­
niach, po porozumieniu się z zainteresowanymi 
przemysłowcami w zakresie regulowania czasu 
pracy oraz płac minimalnych. On również po­
wołany jest do załatwiania tych spraw bezpo­
średnio z gen. Johnsonem. Grupa odzieży obej­
muje nietylko konfekcję, płaszcze, kapelusze, 
pończochy i rękawiczki, ale wszystkie dodatki,  
jak guziki, szelki, paski, kołnierzyki, a nawet 
parasole. Analogicznie w grupie skórzanej zna. 
lazły się fabryki obuwia, torebek, siodlarze, 
fabryki kufrów i waliz i t. d.

Podkreślić należy, że zarządzeniami reorga- 
nizacyjnemi objęty został jedynie proces pro­
dukcji. Zagadnienia zbytu narazie nie zostały 
objęte żadnenii zarządzeniami ście.śniającemi 
inicjatywę indywidualną przedsiębiorcy. Wycli 
minowanie handlu z, nowej organizacji karte lo­
wej motywowane jest tem, że dla obrotu to­
warowego istnieją odrębne „kody11, zbudowane 
nie na zasadzie podziału na  grupy towarów, 
ale stosownie do funksyj danej gałęzi handlu. 
Tak więc istnieje odrębny „kod11 dla handlu 
hurtowego oraz odrębny dla handlu detalicz­
nego. Tworzą one niejako szkielet i główny 
trzon poszczególnych kodów dla najrozmait­
szych branż. Gen. Johnson wychodził jeszcze 
przy tein i  założenia, że handel hurtowy i deta­
liczny w zasadzie sprzedają różne i odmienne 
towary, które nie mogą być podporządkowane 
tym samym kodom przemysłowym.

Trudno już dzisiaj przewidzieć, jakie p rak­
tyczne skutki pociągnie za sobą ta gruntowna 
reorganizacja NRA. Według informacji ze źró-

S e f a g r a m y .  WoO

Nowe pomysły włoskie co dc Austrii.
Paryż 19 września (PAT). Pert-inas w „Echo 

de paris11 twierdzi, że baron Aloisi po przyby­
ciu do Genewy zaproponował Francji i Angiji 
rozwiązanie sprawy austriackiej przez zawar­
cie faktatu , w myśl którego Francja, Anglja i 
Włochy zobowiązałyby się do: 1) zagwaranto­
wania niepodległości Austrji, 2) posługiwania 
się w celu zrealizowania tych zobowiązań wszel 
kiemi nadająeemi się do tego środkami. T rak ­

tat ten byłby otwarty dla innych zainterer-owa- 
[nych państw. Min. Barthou rzekomo zgodził się 
na ten projekt, ale spotkał się ze sprzeciwem  
sir John Simona, który miał oświadczyć, że 

! Anglja nic przyjmie żadnych nowych zobowią- 
j zań na kontynencie, Jeżeli chodzi o Małą En- 
tentę to odnosi się ona do projektu włoskiego

ii "7ćniezbyt przychylnie.
■:o q o :

Rew olucja  na Kubie ni* bez hum oru.
Hawana, 19 września. (PAT), W związku 

z pogłoskami o nowych planach rewolucyjnych 
wydano szereg zarządzeń, a tn. in. umieszczono 
na dachu pałacu prezydenta republiki oddział 
żołnierzy z karabinami maszynowemi. Redaktor

dci oficjalnych, oczekiwać można w najbliższej 
przyszłości zmniejszenia czasu pracy w całym 
szeregu gałęzi przemysłu, przy jednoczesnej 
podwyżce określonych ustawowo pr.zez NRA 
płac minimalnych. Oczywista, te projekty rządu 
mogą być pokrzyżowane przez fale strajków i 
zatargów*. Główne wytyczne i zasady karteli- 
zacji całego przemysłu amerykańskiego pozo­
staną niewzruszone, niezależnie od aktualnych 
wydarzeń wewnetrzno-politycznych. Stany Zje­
dnoczono. a z niemi cały świat,  stanął znowu 
wobec nowego eksperymentu, który w historji 
Ameryki niema dotąd żadnej nnalogji. Chodzi 
bowiem Roospvclt<owi 0 takie przegrupowanie 
w ramach amerykańskiego procesu odbudowy 
swej organizacji przemysłowej, któreby umoż­
liwiło usunięcie dotychczasowych wad systemu 
NRA. Dlatego toż ton eksperyment może z m ie .1 
nić zupełnie oblicze gospodarcze Stanów Z jed - , 
noczonyeh i wywrzeć olbrzymi wpływ* na całą • 
gospodarkę światową. twnbsrókiej.’ że poezy-1 
n a ni a. reorganizacyjne objąć mają wszystkie | 
bez wyjątku dziedziny tycia gospodarczego.

jednego z pism. który poddał krytyc® reorgani­
zację aumji kubańskiej został porwany przez 
grupę uzbrojonych łudzi, wywieziony z Hawa­
ny i zmuszony do wypicia, większej ilości oleju 
rycynowego. Ostrzeżono go. by na przyszłość 
zaniechał swych ataków.

Dyktator ucieka z miejsca na miajsce.
Hawana, 19 września (PAT). Były prezydent, 

Kuby Mahado schronił sie w republice San 
Domingo, której prezydent odmówił kategoiycz- 
nie żądaniu rządu kubańskiego wydania Ma- 
hady.

T ra g e d ia  w 9 p. p. Leg ionów .
Zamość, 19 września (PAT). W  koszara-ch 9 

pułku piechoty Legjonów w Zamościu rozegrał 
się krwawy dramat na tle miłosnem. Pod por" P. 
Stankowski, który  zakochał się w żonie swego 
kolegi por. Chudeckiego, po burzliwej rozmo­
wie z nią strzelił do niej, kładąc ją trupem na 
miejscu, poczem strzelił sam do siebie, laniąc 
się śmiertelnie. Po powrocie do domu por. Cbu 
decki przy zwłokach żony usiłował również po 
pełnić samobójstwo, w czem przeszkodził mu 
sędzia wojskowy, kpt. Wilk. Podczas szamota­
nia się z por. Chudeckim padł strzał, który ugo 
dzii kpt. Wilka raniąc go ciężko.

Krwawy dram at wywołał w Zamościu ze 
względu na osoby, biorące w nim udział, wiel­
kie wrażenie.

17804691
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Możliwość rozwiązania Sejmu?
!- T in:

••1— "W • „frjrf 
fijr5 Warszawa, 10 września, 

cznyeh ‘utrzymują, że nie jest wykluczone roz 
wiązanie Sejmu i to jeszcze przed zwołaniem 

-sesji jesiennej. W alka przeciwko pułk. Sławko­
wi w części sanacji jeszcze nie ustala, a on wła­
śnie ma domagać się rozwiązania Sejmu. W  ten 
sposób przestałby działać sąd klubowy, m oina. 
by wśród członków Klubu B. B. dokonać czyst­
ki bez rozgłosu i usunąć ludzi skompromitowa­
nych. Sanacja liczy się z tern, że szanse jej po-

(Telefonem od naszego  spraw ozdaw cy) .
W kolach polity- garszaią się i wielu w niej sądzi, że lepiej bę­

dzie zrobić wybory teraz, niż za rok. Podobno 
czynnik decydujący zamierza zwrócić jak  naj­
więcej uwagi na sprawy wewnętrzne i w związ­
ku z tern pozostają sprawozdania, które mini­
ster Kościalkowski skiada często w- Belwede­
rze. Zaznaczyć należy, że do przytoczonych po­
wyżej pogłcsek należy odnieść się z dużym 
krytycyzmem.

 OOooOO---------

dotyczy awansów, pomocy szkolnej i lekarskiej.
W arszaw a, 10 września (Telef.).  C en­

t r a l n a  R a d a  P racow nicza  pos tanow iła  p rze­
d łożyć  czynnikom  rządow ym  postu laty  
w aktualnych kw estiach  urzędniczych. W y ­
s u w a n e  jes t żądan ie ,  h y

PRZEPROWADZONO W JESIEN I
AW ANSOW ANIE URZĘDNIKÓW.

D o k o n an e j  p rzed kilku  miesiącam i regulacji 
płac pracow ników  pań s tw o w y c h  to w a rz y ­
szy ło  ośw iadczenie  m inistra  ska rbu ,  że re ­
g u la c ja  ta  pozwoli na przyw rócen ie  w s tr z y ­
m a n y c h  od p a ru  la t  aw ansów . Is to tn ie  na 
w iosnę r. b. aw ansow ano około 1 0 % urzęd­
ników . O rgan izac je  urzędniczo d o m a g a ją  
się, a ż eb y  także w term inie jesiennym  do­
konano aw ansów  i aby objęły  one eonaj- 
tnniej 10% urzędników. P rz e d e w sz y s tk im i  
rnielibv bvć  aw ansow an i c i u rzędnicy ,  k t ó ­
rzy  m a ją  d o d a te k  w y ró w n a w c zy  do pensyj,  
co sp raw ia ,  że o trzy m u ją  p o b o ry  miesięczne 
w w ysokośc i  rów ne j  albo w yższej  w  p o ró w ­
naniu  7. p łacą  g ru p y  wyższej.

A w anse u rzęd n ik ó w  nic zw iększy łyby  
w y d a tk ó w  sk a rb u  a aw a n so w an i  osiągnęl i­
b y  tę  korzyść ,  że po zy sk a l ib y  na przyszłość  
now e podstaw y wym iaru em erytalnego. P o ­
za "żądaniem awansów7 sfery  u rzędnicze d o ­
m aga ja. sio „s tw orzenia funduszu pom ocy  
szkolnej dla dzieci urzędników p aństw o­
w ych , - u c z ę sz c z a ja ry c h • tło szkół średnich.

F u n d u sz  pom ocy szkolnej miałby dzia łać  
w ty c h  m iejscowościach, w k tó ry c h  niem a 
szkól średnich państw ow ych i u rzędn icy  
zmuszeni są posy łać  dzieci do szkó l ś r e d ­
nich p ry w a tn y c h .  D otyczy to p rzedew szys t-  
kiem ziem b. zaboru rosy jsk iego , k tó r e  mają 
bardzo  sk rom ną sieć pań s tw o w y c h  szkół 
średnich .  F u n d u sz  pom ocy szkolnej m ia łby  
pow stać  z p łaconej przez u rzęd n ik ó w  od 
dzieci w  szkołach średnich p ań s tw ow ych  
t a k s y  ad m in is t racy jne j .  T a k s a  a d m in is t ra ­

c y j n a  wynosi 220 zł. rocznie a dzieci u rzed- 
! n ików  k o rz y s ta ją  z 50% ulgi i płacą. 110 zł. 
| P o w s ta ły  z tych  op ła t  fundusz  pom ocy  szk. 
| m iałby częściow o pokryć op łaty  szkolne za 
! dzieci urzędników7, k tó re  muszą k sz ta łc ić  
: się w szko łach  p ry w a tn y c h .

W  spraw ie  pom ocy w zakresie leczn i­
ctw a u rzędn icy  dom aga ją  się. a ż eb y  sk a rb  
pań s tw u  w y d aw a ł  b ezp ła tne  b ile ty  ko le jow e 
d la u rzęd n ik ó w  i ich rodzin ,  k ie ro w a n y ch  
przez le k a rzy  do miejscowości k l im a ty c z ­
nych . Z d o k o n an e g o  obliczenia w y n ik a ,  że 
g d y b y  p ań s tw a  płaciło kole j za tego  rodza ju  
p rze jazdy  w e d łu g  n o rm alne j  ta ry fy  u rz ę d ­
niczej sk a rb  pań s tw a  w y d a łb y  na  nie ty lk o  
40.000 zl., a  p rzy  zas tosow aniu  ta ry fy  woj- 
skow pj w y d a te k  sk a rb u  pań s tw a  na  b ile ty  
b ezp ła tnego  p rze jazdu  do m iejscowości k li­
m a ty c z n y c h  w y n o s i ły b y  za ledwie kilka ty ­
sięcy zł. rocznie.

Na samo tylko wyżywienie powodzian
potrzeba 20 miljonów zł.

Dotęd zebrano około 6 m ilj. w gotówce i pewne ilości
w naturze,

Warszawa, 19 września. ,,Gazeta Polska'1
Nr. 260. podaje: Wedle dotychczasowych da­
nych, - posiadanych przez. Ogólnopolski Komitet 
Pom ocy Ofiarom Powodzi, wpływ gotówkowy 
do centr. komitetu wynosił do dnia 18 b. ni. 
5.782.0(10 zł. Nie jest to suma wpływów, gdyż 
komitety  miejscowe posiadają w tej chwili ok.
400,000 zł., które wkrótce będą przekazane do 
centrali (!)

W  ten sposób dotychczasowe ofiary gotów­
kowe można obliczać na przeszdo 6 miljonów

W sumie tej nie są policzone bardzo liczne ofia 
ry w naturze, począwszy od darów wielkiego 
przemysłu (cement, cukier, papier etc.) i rolni: 
ctwa (zboże siewne i produkty spożywcze), aż 
do drobnych darów w odz.icży i świadczeniach.

Suma ta nie jest jeszcze dostateczna jeśfi 
się zważy, że powódź wyrządziła szkody na 
przeszło 150 miljonów zł. Konieczna jest kwo­
ta 20 miljonów zł., która umożliwiłaby, wyży­
wienie aż do przyszłych zbiorów kilkuset ty 
sięcy ludzi.

Wedle inneao obliczenia szkody wynoszą 300 milj.
r - :  Lwów, -19 września ,. Kur jer Lwowski" Nr. 
258 podaje: _

Według przypuszczalnych obliczeń szkody 
wyrządzone ostatniemi dwiema katastrofalnemu 
powodziami na terenie całego kraju sięgają 
kw oty  300.000.000 zł. Największe szkody ponio­
sła łudr.ość Małopolski zachodniej nie mówiąc 
już o olbrzymich szkodach jakie powódź poczy­
niła w terenie, zrywając kilkadziesiąt mostów i 
niszcząc drogi.

Górn icy  po lscy  we F ra n c j i  ze b ra l i  
p r z e s z ło  160 t y s .  f r .

J a k  podaje .,Narodowiec’1 (Lens) składki ze­
brane przez górników poi-kich we Francji na 
rzecz powodzian wynpszą dotąd 161,419 fr. 
Kwotę tę przekazano do rąk ogólnopolskiego 
Komitetu Po-inoe-y w Warszawie.

Po akcji nasiennej -  pomoc w z iem niakach
Działalność k rakow sk ie j  Izby Rolniczej.

Wielkopolska Izba Rolnicza — w myśl obi et 
nie udzielonych przez' .swych delegatów, miała 
zająć się pomocą dla zniszczonego powodzią 
rolnictwa w powiecie tarnowskim. Izba- ta rze­
czywiście dotrzymała obietnicy, przesyłając na 
ręce ks. dra  Reca, prezesa sekcji zbiórki przy 
komitecie powiatowym kwotę 41.000 zl., prze­
znaczone na kupno 14 wagonów pszćnścy siew-.

ncj i kilku wagonów owsa. Nadto Izba ta  przy­
słała- kilka wagonów żyta-siewnego pierwszej 
jakości.

Należy zaznaczyć, że na terenie powtatow 
nawiedzonych powodzią ukończono już akcję 
nasienną i przystąpiono skolei do akcji zięinnia 
czanej. Przyjęto zasadę, że połowa gruntów 
zniszczonych ma być obsadzona ziemniakami.

Zabiegi samorządów.
Warszawa, 19 września. (Telef/) Do Kemu 

nalnego Funduszu Pożyczkowego wpłynęły p° 
dania samorządów z terenów powodziowych 0 
pożyczki. Samorządy te stara ją się o przyzna 
nie im pożyczek w- łącznej sumie dwu (?) mi 
ljonów złotych.

0 przym us ubezp ieczen ia  ruchomości*  
m iejsk ich .

Warszawa, 19 września. 'Telef.) W sferach 
rolniczych przedsięwzięto akcję za .szerokiem 
stosowaniem przymusu ubezpieczenia ruchomo­
ści rolnej. Przymus ten może być stosowany na 
zasadzie uchwały wydziału powiatowego a ubez 
pieczenia obejmują całe powiaty.

W arszawa, 19 wrze 
konana została dnia 10

'.eśnia i.PAT). W zw iązku  z w ejściem  Rosji do Ligi Narodów do- 
10 września r. b. z in ic ja ty w y  rządu p olsk iego w ym iana not mię­

dzy rządem polskim  a rządem S ow ietów . N oty  te  stw ierdzają w zajem nie, że I po  
wstąpieniu Z. S. R. R. do Ligi Narodów podstaw ą stosunków  m iędzy Polską i Z. S . 
R. R. pozostaną w całej rozciągłości istn ie jące m iędzy obu państwam i um ow y w łącz  

nie z paktem  nieagresji i konw encji o de-fin icji napastnika. .)

Polski wniosek w sp raw ie  m n is is z o s c i
rozpstrzy komisja w czwartek

W arszawa, 19 września (Telef.). Z Ge­
newy donoszą: W niosek polski o generali- 
zacji zobowiązań m niejszościow ych znajdzie 
się na porządku dziennym  obrad czw artko­
w ego posiedzenia VI. Komisji P olitycznej 
Zgromadzenia Ligi. W im ieniu delegacji 
poiskiej przem awiać ina m inister R aczyński.
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Optymizm pra sy  fra n cu sk ie j .
Paryż, 19 w rześn ia  (PAT). P ra sa  o m a­

wia sp raw ę przyjęcia  S ow ietów  do Ligi.  
oraz w czorajszą m ow ę L itw inow a. N aogó l 
powiedzieć m ożna,  że z w y ją tk iem  kilku  
głosów  scep tyczn ych , slnw a L itw inow a w y ­
w oła ły  w prasie p raw ie  jednom yślne zado­
wolenie. Opozycja, k tó ra  u ja w n ia ła  się ze 
s t ro n y  n iek tó rych  dz ienn ików  k o n s e rw a ­
tyw nych . zna jdu je  obecnie swój w y ra z  t y l ­
ko  w sprawozdaniach n ieco ironicznych  
o eeremon.ji p rzy jęc ia  Sowietów , ale naw e t  
wśród tych  d z ienn ików  wiele nie w a h a  się 
.podkreślić- zrozum ienie dla po lityk i,  k tó r a  
dop row adzi ła  S o w ie ty  do G enew y. W  po ­
lityce te j  p ra g n ie  się widzieć je d y n ie  nowe 
zw ycięstw o pokoju.

P ra w ico w y  „L’Ordre" pisze: L iga  szczę­
śliwie zmienia sw7ój charakter. Przyw róci ła  
ona do życia konce r t  europejsk i,  k tó r y  za ­
miast dek re to w ać  p o m p a ty cz n ie  i darem nie

kon iec  w ojen, usiłuje sk rom nie  i z k o rz y ,  
ścią zapob iegać  im.

W e d łu g  „Echo de Paris" świat, z n a jd u je  
się w obec N iem iec, posiadających ustrój m o­
bilizacji wojennej. P o w in n iśm y  —  za zn a c z a  
pismo —  m yśleć o tern. że w7 k a ż d e j  chwili 
może n as tąp ić  z ich strony gw ałt, -wobec 
czego na leży  p rzy g o to w a ć  sie do o d p a rc ia  
te g o  gw ałtu .  Dzień w czora jszy  pod pewmy- 
mi względam i b y ł  częścią ty c h  p rz y g o to ­
wań.

„P etit Parisien" ośw iadcza: P rz em ó w ie ­
nie L itw in  iwa w yw oła ło  bardzo  silne w ra ­
żenie. U w ażan e  je s t  ono ja k o  uroczysta  
obietnica, że Sow iety  uczyn ią  w szystk o  dla  
pożytecznej w spółpracy z innem i n a ro d a m i 
n ad  wspólncm  i eennern  dob rem  —  p o k o ­
jem.

W e d łu g  „P etit Journal" L ig a  N arodów , 
k tó r a  przed  k i lk u  m iesiącam i chyliła  się, 
j a k  się zda je ,  k u  up ad k o w i,  zaczęła ży ć  n o­
wenn życiem  i odm łodziła się co pozw ala  
żywić- ja k n a jw ię k sze  nadzie je .

Zdan iem  „E xcełsiora" w stąp ien ie  R osji  
do L igi jest- racze j  ś rodk iem  niż celem. D y ­
p lom ac ja  an g ie lsko -f rancusko -w loska  zm ie­
rza  do odprężenia od w schodu, gdzie w o jn a  
m o g ła b y  się s tać  powszec.hnem zarzew iem . 
O dprężenie na w schodz ie  jest- p ie rw szym  
w aru n k ie m  odprężen ia  w7 E urop ie ,  poniew aż 
pow strzym ałoby intrygi, zm ierza jące  do 
w ciągnięcia  Rosji. A nglj i  i F ra n c j i  do k o n ­
fliktu a z ja ty c k ie g o  dla u łatw ienia  rewizji 
gw ałtow n ej traktatów7 europejskich.

Wanszawa 19 września. (Telef.). Sfery go­
spodarcze śledzą z zainteresowaniem rozpoczę­
te w Berlinie rokowania angielsko niemieckie 
w sprawić uregulowania wzajemnych stosun­
ków handlowych. W dniu 24 lun. zaczyna się 
w Niemczech kontrola wszelkiego przywozu to 
warów z zagranicy do Niemiec. Kota handlowe 
w Polsce podnoszą, że wdadze polskie dla któ 
rych ;nmsi być w idoczna coraz większa nieuf

ność zagranicy do położenia gospodarczego i 
polityki przywozowej Niemiec powinny z tego 
wyciągnąć właściwe wnioski i zabezpieczyć in­
teresy eksportu polskiego. Polityka feglamen- 
tacyjna rządu niemieckiego w dziedzinie han­
dlowej uważana jest w kołach handlowych pol­
skich za groźny cios dla pOiskich interesów eks 
portowych.

im poiar i
Berlin, 19 w rześnia (Tel. wk). W  olbrzy­

mim budynku daw nego sądu pracy przy 
Zimm erstrasse w7 Berlinie, gdzie obecnie  
m ieszczą się w ydaw nictw a h itlerow skie ,,An- 
griff", „Y oelk ischcr Beobachter", „N ational-

Sozialistische Korrespondenz" i t. d. w y  
buchł dziś popołudniu pożar, k tóry  szybki 
ogarnął ca ły  dacii. P o parogodzinnej w y tę  
żonej akcji ratunkow ej og ień  zosta ł uga  
szony. S traty  są bardzo duże.

Za uszkodzenie  lokalu aresztu ,
W arszaw a, 19. 9. (Telef.). P rzed  S ądem  

O kręgow ym  w7 W a rsza w ie  o d b y ła  się roz­
prawa 20 b. członków7 Obozu Narodovro-Ra- 
dykałnego, k tó rz y  sw ego  czasu przebywali 
przez pew ien czas  w7 areszc ie a po opusz­
czeniu przez nich lokalu  a re sz tu  s tw ie rdzo ­
no liczne uszkodzenia. P oc iągn ię to  ich do 
odpow iedzia lności  sądow ej pod zarzutem  
zdem olow ania lokalu. W szy sc y  zostali unie­
w innieni z w y ją tk ie m  T a d e u s z a  Majorkiewi- 
czn. k tó r y  zeznał, że na ścianie nap isa ł  „ tu  
siedział M ajorkiewicz niew innie". Sąd uznał,  
że um ieszczenie ta k ieg o  nap isu  b y ło  n a r u ­
szeniem cudzej w łasności i w y m ie rz y ł  oskar. 
żonennt g rzy w n ę  w7 w ysokośc i  90 zł.

Lekka popraw a ceny zboża .
Warszawa, 19 września (Tek). Na. rynku 

krajowym zaznaczyła się ostatnio mocniejsza 
tendencja na wszystkie gatunki zbóż. Nastąpiło 
to z powodu znacznych zakupów żyta i owsa 
przez władze wojskowe.

NOW E LEKTORATY W W ARSZAW IE.
W arszaw a, 19 września (Telef.).  Na Uni- 

w ersy tec ie  W a rsza w sk im  b ę d ą  w p ro w a d zo ­
ne w  nad ch o d zący m  roku akadem ick im  lek-

e e  ' ■ ' ■ "

toraty języków  m niejszości narodow ych, m. 
in. j ę z y k a  litew sk iego  i ukraińskiego.

k a ta s t ro fa  po lsk iego  sam olotu  w S erb ii
Białogród 19 września (PAT.). Wczoraj na 

miejscowem lotnisku wydarzyła się katastrofa 
samolotowa, której ofiarą padł polski lotnik 
inż. Medwedzki z Lublina. P rzy  lądowaniu z 
niewyjaśnionych przyczyn samolot niespodziewa 
nie spadł n a  ziemię, rozbijając się doszczętnie. 
Lotnika ciężko rannego odwieziono do szpitala, 
gdzie natychmiast dokonano operacji. Według 
zapewnień lekarzy życiu inż. MedwedzkiegO nie 
grozi niebezpieczeństwo.

GIEŁDA W A R SZAW SK A.
W arszawa, 19. 9. (Telef.). Giełda d ew i­

zowa: B elg ja  124.19, H o la n d ja  358.60, L o n ­
dyn  20.15, N o w y  J o r k  5.22. P a r v ż  34 86 
P r a g a  22.00. S z w a jc a r ia  172.54. S z to k h o lm  
134.Su. W ło ch y  45.39. Berl in  211.25. O b ro ty  
małe, te n d e n c ja  n ie jedno li ta .  B a n k n o ty  d o ­
la row e  w  ob ro tac h  p r y w a tn y c h  5 . 2 0 . 'ru b e l  
z ło ty  4.58, d o la r  z ło ty  8.90, m a r k a  n iem iec­
ka  193.00. f u n t  sz te r l ingów  26.13.

( : ^ e: Kfink P o lsk i  91.25, S ta rac h o w ice  
1 2 .00 . H abe rbusch  34.25. T e n d e n c ja  d la  p o ­
życzek  p a ń s tw o w y c h  u t r z y m a n a ,  d la  l is tów  
za s ta w n y c h  i a k o y j  m ocniejsza .

- X X -

Nagłe wstrzymanie sprzedaży biletów kolejowych
w Związku Turystycznym w Krakowie.

Polska Agencja Telegraficzna nadesłała nam. wie sprzedaż biletów kolejowych i komunikacji 
komunikat następującej treser: j autobusowej przez Polski Związek Turystycz-

„Z dniem 18 września br. wstrzymuje d y ln y  w Krakowie przy ul. Szpitalnej Nr 36“. 
sekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Krako |
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Dług Hanki Wolskiej.
Po^-ieść w spółczesna.

A daptacja autoryz. E ugenjusza P ału ck iego .

—  B ędąc w ty c h  s tronach  chcia łam sko­
rz y s ta ć  z okaz ji  i obejrzeć pokój-

łfówida n a jcz y s tsz ą  po lsaczyzną bez śla­
du obcego ak c en tu .

N as tęp n eg o  dn ia  popołu łn iu  sprow adziła  
się z dużym  ku frem  szafkow ym . Prze-do- 
w szy s tk iem  sp a k o w a ła  w szys tk ie  drnbi;rzgi 
j k a z a ła  je  odnieść gospodarzem  i. Z p ew n o ­
śc ią  p o n n  ś la la ,  że noąn-zednio ten  pokuj zaj­
m ow ała  jego  k o ch a n k a .

W  willi b y ły  dwie łazienki,  z te g o  jedna  
d la  służby. K ied y ś  z a p y ta ła  S toekiego . czy 
]Kizn-nłi używ ać swojej: n a tu ra ln ie  w yraz i ł  
zgodę, p rzeprasza jąc ,  że sam nie pom yśla ł  o 
t.em. ć w e za s  przen ios ła  do p o k o ju  k ą p ie ­
low ego swoje gąbk i szczotki f lakony , oraz 
inne p rzy b o ry  toa le tow e ,  pbnszez kąp ie low i 
też  ram  wisiał. To s tw orzy ło  a tm osferę  p ew ­
nej zażyłości.  Czasem spotka li  się w drzwiach 
łazienki —  u śm iechała  się po daw nem u  
obco. ale spojrzenie .straciło w rogą  ostrość.

Obecnie za jm ow ała  p o sa d ę  w  salonie s a ­
m ochodow ym . p rzed tem  p ra c o w a ła  ja k o  se­
k re ta rk a  w- hueie szk lannc j.  W racała  do d o ­

m u  dopie ro  ■wieczorem ko m p le tn ie  zm ordo­
w an a ,  p rze b ie ra ła  się n a ty c h m ia s t ,  choć po 
wiekszej części z o s taw a ła  sam a,  p o s y ła ła  do 
S to ek ieg o  z p ro śb ą  o poży-czenie książki z 
jego  hihljo teki łub  n a k rę c a ła  gram ofon ; lu ­
biła sam otność ,  książki i muzwkę. ' ^ ' ś w i ę t a  
w s tępow a ł  po  nią, ja k iś  jegom ość w  bardzo  
m ło d y m  w ieku, ub ran y ,  jak  i ona. w kost.juni 
ten isow y; czasem schodziły  się p rzy jació łk i  
n a  brydża-

T a k  up łynę ło  pół roku. niw wnosząc ża d ­
nych zmian w  ich s to su n k u  w-zajemnym. je ­
śli n ie  l iczyć tego. że Stonki od czasu  do 
czasu posy ła ł je j  kw ia ty :  p rzepuszcza ln ie
sp raw ia ły  jej. o rzy jem ność .  ho za każdym

rozm ow y, lub m ilcząc siedzieli obok  siebie. 
G dy  się rozpoczął sezon zimowy. S tock i czę 
sto zam aw ia ł  lożę w  k tó ry m ś  te a t rze  i za­
praszał ją. p rzeds taw ia ł  jej swoich znajo  
mych. z kolei ona go zapoznaw ała  ze swo- 
jem przy jac ió łkam i.  Z akocha ł sie poważnie, 
ale czuł. że chociaż' połączyła ieli zaży łość  
może n a w e t  przyjaźń,  do zupełnego  zbliże­
nia n ig d y  nie dojdzie.

h lil iardziej godnem  zas ta n o w ien ia  b y  
ło to. że ona w idczem nic p rzypom ina k o ­
bie ty . k tó ra  dota/l niepodzielnie panow a ła  
nad jego w yobuiżn ią .  a  k tó re j  p r a g n ą ł ‘.cala 
'silą nag le  rozkw itnę j  miłości —  p rz e d p-
w szys tk iem  nic nie miała w sybitj z Greozyn- 

razem przychodziła  d z i tk o w ać .  P róbow ał za. 1 i. J e j  'rodzice j r ż  nie żyli. ojciec był rotmi- 
prosić ją  na  k tó ry ś  1 ieczór. je d n ak  stale strzeni kawałer.ji au.-trjaekioj. m a tk a  poelio- 
odm awiała .  m ów iąc z żalem, że a k u r a t  dziś i dziki z okolitt^Stanisław ow a. Na imię jej ) n -
jesft zajęta.

Pew nego  w ieczora  z a p u k a ła  do jego 
drzwi O.św iadcz i  la z w yraznem  zaklopofa-  
idem, że musi w ypow iedzieć  pokój, ponie­
waż jest, za drogi d la  niej.  W te d y  ząc zął pro

ło Tlanna i imię to  dziwnie jej odpow iadało; 
b v ła  dużego  wzrostu , w js m u k ła ,  uśrnieidi.da 
się rzadko . Dziś. dw udzies tego  trzet :ego 
m arca ,  b y ły  jej urodziny.

Deszcz nie u s taw ał ,  pow ietrze  by ło  prze
s i ć .  b y  p o z o s t a ł a  u  n i e g o ,  n a  r a z i e  n i c  p ł a c ą c  p e ł n i o n e  j e d n o s t a i n e m  b ę b n i e n i e m  s p a d a j ą -
za m ieszkan ie ;  pod ma.-ką zw ykłe j  życzli­
wości usiłow ał odw ieśó’ j a  od tego  zamiaru, 
ubiec u jąć do łożyć-w sze lk ich  s ta rań ,  ab y  w y ­
robić jp.j now ą  posadę. Mówił z pozornym  
spokojem , bardzo  rzeczowo, mim o to nie m o­
gła  nie zauw ażyć ,  że sie w  niej kochał.

Od tej p o ry  schodzili się codzień  do j a ­
daln i na w spólny obiad prowadzili  d ługie

ry c h  kropel,  nisko nad ziemią b iegły  cza r ­
ne. o łow iane chm ury.

G dy  ty lko  S tocki ukaza ł  się w  ogrodzie? 
o tacza jącym  willę z radoanem  szczekaniem  
w yskoczy ł do niego olbrzymi b e rn a rd y n  
Stop: A ndrze j  w sunął m u  rękę  w paszczę 
i t a k  wszedł po k i lku  s topniach do drzwi 
wejśoiowych. Odrazu spostrzegł,  że Hanki

nie by ło  w domu. n a  wueszaKU nie by ło  
okryc ia ,  zn ik ły  rękaw iczk i ,  Które zazw yczaj 
kładła, n a  sto liku  p rzed  lus trem .

W hallu zjawił sie s łużący , odebra ł  na- 
w skróś  p rzem oczony  p łaszcz i powiedział:

—  J a k i ś  pan cz e k a  na  w ielm ożnego  
pana...

S tock i p rze rw ał mu niecierpliwie:
—  P a n n a  W olska w ysz ła?
—  T a k  jest.. Zaraz  po śniadaniu .
S tocki s ta n ą ł  przed lus trem , ociera jąc

mokrą, twarz .
—  P oście  mówili? J e s t  k to ś?
—  T a k  jest.  proszę wielmożnego pana .  

Ten  p an  nie pow iedzia ł swojego nazw iska ,  
ale nie chciał odejść. P rzyszed ł  p arę  m inu t 
po piątej.

b to c k i  nie sp iesząc się. o tw orzy ł drzwi, 
p row adzące  dn gabinetu ,  Nie by ło  n ikogo. 
W idocznie ten  jegom ość n ic  miał ocho ty  
d ługo  czekać j poszedł sobie, c a  b iu rk u  le ­
żała pączku  ze s to rczykam i z ..f in tvy“ . 
Otwoiwył szeroką, piękie rzeźbioną szafę, 
n y b r a l  fajkę, przejrzał szk lane  słoje z t y t o ­
niem rożnych  g a tu n k ó w ,  w zią ł dwie szczyp 
ty  czarnej Yir.ginii. p iicbnąeej figami, nab i ł  
fajkę i zapali! ja. J e g o  w z io k  padł na  d u ży  
p o r tre t  Tlankl W olskiej,  s to jąc y  na b iu rk u ;  
z jak ie jko lw iek  stremy spog lądał  n a  fo tog ra  
fję zawsze b iegło  ku  niem u d/.iwue spoirze 
nie szarych oczu.

(Ciąg dalszy nastąpi).

■  a T

Najw y ższe  o dzna c z e nie na W ystawach w  K atow icach i Radomiu. 

N a j w i ę k s z y  w  i P o l & c e

Skłsd  A p a ra tó w  i P rz y b o ró w  K oóo ie inrch
Pracow nia. 

Teldfon 134-66.
Fr. Kopaczpski i Ska
K ra k ó w , u l. B ra c k a  2.

Posiada na składzie wielki wybór materiałów na SZTANDARY, 
oraz zakończeń do tychże z bronzu, złoconych, srebrzonych,' 
z emblematami O rgan lzacy j W ojskow ych , Legionow ych, 

S trze leck ich ,  Cechow ych, H a rce rsk ich ,  Strażackich i t. p.

Motory elektryczne
did orądu itałeio, 

osł 3/< h*» do 2 hp, d o  łp rz a d g w la

w drukarni „Głosu Narodu".
Kii® -  IkzA

W a l n a  d l a  p a *  d o s p o d y ń

Naprawiam ma*zynki
do m ię ia  z gw arancji dodaję czef :i do tychże. 
Osadzam m i e  śf<5 we, ostrzę brzytw y, no­
życzki itp. — Ceny zniżone. — W ykonanie  

piewi zorzędne.

E. Myszkowski, ul. Dlatkowska 46.

DiiSCiiłSOWSMriO
(Bochnia) 

za gotówkę nabift n o tn a :
Ktbchizm Większy (wyd. 6-te nlapszone) za 
ą 80, Kitaekizm Mały ta 1.50, Wyciąg z kata- 
A iżito za 0.60, Dzieją Bibl. za 2.70, Mak Bl- 
klijka za 1.90, Krótka Historja Kasc. za l-OOpj 
-haka Koścł-ła 1.50, Kataehazy Biblijna 3.00, 
Szkica katachez 5.00, Psychjlogia wychowam 
t r i  3.00 Egzorty 4 50, Dobry Pasterz, modli 

tew nlk  od zł 0.60.
Przy M unówteniacli ponad 30 zł., nłatnyeh  

z gdry, Tabat lo»/o i w olne norto.

Przetarg publiczny.
Izba przemysłowo-handlowa. w Krakowie za-.j 

wiadamia zainteresowane firmą budowlane, iż 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Krakowie rozpisuje przetarg publiczny na  
budowę wyjśuia z I-go peronu na plac zajazdo. 
wy na stacji K ra k ó w — osooowy.

Termin składania ofert upływa z dniem 28. 
września 1934 o godzinie 10-tcj. Publiczne 
otwarcie ofert nastąpi tego sa.mego dnia o go­
dzinie t  I-tej.

Poręczne (wadjum) w wysatrciSci zł. 300.— 
należy złożyC w Kasie Dyrekcji Okręgowej Ko­
lei Państw owych w Krakowie.

Bliższe szczegóły przetargu, jak również 
szczegółowe warunki budowy, piane, opisy w y­
konania itp. można przeglądać, wr.pl. nabywać 
w Wydzigle D^ogowimi Dyrekcji Okręgowej 
Kolei Państwowych w Krakowie pokój Nr. 19ó. 
po u p rz e d n im  wpłaceniu w Kas-e D yokcyine j 
zł. 3.—  za formularze, lub pocztą, po nadesłaniu 
powyższej kwoty i  znaczków pocztowych na 
porto

K ra w a ty ,  
Oitftnśe nowości!! 

Najniższe csnyi
F I R M A

r .  \  -*

„Mirtu,

W s z e i e
artykuły w cho­
dzące w s k ł a d  
h a n d l u  ko-  

r s e n n o  • F p o ł y w c z e i ^ o ,  win, wódek 
I delikatesów, oraz Świeżych o w o c ó w  
krajowych I zagranicznych — poleca po 

przystępnych cenach

KAŻjMjffiZ BARTOSZUUSKI
K R A K Ó W ,  U L I C A  F L O R  J A  W ł  K  A  4 9 .

R O K  Z A Ł .  1 9 1 1 .

i r.ł-,- rdM

T E L E F .  1 1 2 * 2 0 .

S a t ł a l e p e k e f o w a
pełnokom fortow a mic- 

szkaBie K rowoderska 7. 
t a n i a  do w y aa jęcia.

Kapelusze
męskie

dla Duchowlałistwa 
polata

Antoni Jarosz,
Krcków Sławkowska 24

Dam XX. Mtrkłw.

Wykonojewuelirle rtperaai

K r a k ó w ,  ul Grodzka  13

£ f £ ę #  z a h u j p n z s z f ł  it o w a s u

«f &svf*łf$tv&Ł się n a  Q$łasz& m €ij& f2 s ię

„ f t l o s t e  y i w o d u ' .

? ipm . m m  fm m  t

mm KANAS.IZUJ
Z N A K O M IT A  C E M .f i  
Cwelwlnl w Złwt »n - th—run—itiiiiiiii ww ma—iwaweiepiawutaM̂gw

p o d  K ta ł te w a m -

rurami kamionkowarni 
P m ! "  r y k i  M a r m u r 51 w  t t a d o m U i .

'Cupuj
P Ł Y T Y  PIEIfa^SRIE
i wszelkie wyrohy s^amoAowe

e n l e p a i B i  i a k o i c l

z fabryki Marywil v Rador :v,

C E N T R A L N I E  H U K A  « A B R Y g f
w 7-ie io i rkach w Ragamiu i Suckedniowig

Kraków, Basztowa 17.
Telefon Mr. 112-49.

-? f r  ^

Za dział og łoszeń  R edakcja n ie  b ierze odpow iedzialności.

W jd a w c*  «  „Ułoa N arodu S k ę  i  <>gr, odjyjw . K. c to leksa . f tM k k to t  o d g o w isd t . Dr J ó zei W archałow ski. D n u A ro ia  ..G łoau N iJ o d a "  pod m i , tt. Terka,


